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Woi~~a niemie[~ie wyli~owałJ w Hiuoanii 1 
cia. się dQ OOxlziałów międzxnarodlOo< 
wych, walczących przeciwko powstań-
com. . 

Wal e n c j a (P A T) Ministerst~ 
marynarki komunikuje: Twierdzenie 
dowództwa marynarki powstańczej, że 
łOOzie podwodne. które napadły na. 
krą.i:owniki rzą.dowe w porcie Ka.:~ 
gena, są hiszpańskie, jest całkOWICIe 
bezpordsta wne. ·Wiel'ka B'ry1anja j1est zaniepokojona tą w'iadomością, chociaż podk1reśla s'ię, że ochot

nicy francuscy już niejednok'rotnie wlnacznej l'icz'bie p1rekrroczyli granicę f'rancusko
hiszpańSką 

Po nowy rekord 
L o n d y n. (ATE) Znany lotnik 

Mollison P o<1j ą.ł nową. próbę PO: 
bicia rekordu Londyn - Capetown 1 
z powrotem. Zamierza on przebyć tę 
trasę w ciągu 5 dni. Mollison przybył 
dziś do I\airo z 5-godzinnem opóźnie
niem. 

które koła podkreślaja, że ochotnicy I B e r l i n. (PAT). Półurzedowe koła 
francuscy już nieiednokrotnie w tutejsze zaprzeczaja. wiadomości, ja
znacznej liczbie przekraczali granicę koby dO' Kadyksu przybyło ok. 2.000 
francusko-hiszpa11ska. żołnierzy n.iemieckich. 

Na froncie walk w H iszpanji 

P a ryż. (PAT). Agencia Havasa 
Clonosi na podstawie oficjalnych wia
,10mości, otrzymanych z Londynu, że 
~ Hiszpanii, w portach, znajdujących 
się w rękach powstańców, wvledowały 
siły zbrOjne niemieckie. Ilość wojska, 
które wylądowało, nie została do tych
ezas ustalona. 

L o n d y n. (PAT). W związku z 
Madomością. o przybyciu do Sewilli 
ł Kadyksu parutysięcznego oddziału 
ochotników niemieckich czynniki kom
petentne stwierdzają.., że nie posiada
)1), żadnych informacyj o tem. jakoby 
Niemcy przybyli w uni.formach, lub 
'formacjach "'9.iskownh. 

Powstańcy posuwają się 
w głąb Madrytu 

O godz. 7 m. 20 z rana wyh~.dował w 
Kisumu (w Kenva) samolot Mollisona. 
O godz. 7 m. 40 lotnicy wystartowali 
do Brokenhill. maia,c nadzieję. że ju
tro z rana przybędą. do Kapsztadu. 

Rozruchv w Syrii 
B e j rut. (P AT) Wiadomości o 0-

statnich rozruchach w Syrji należy 
uzupełnić następuję.cemi szczegółami: 

W ynilci walk na poszczeg6,lnych odcinkach 

Gdyby jednakże okazało się p6t
'lliej. że NiE'mcy przybyli w formacji 
wojskowej, ba..dź też. że zostali wy
ekwipowani i uzbro;eni przez rzad 
'lliemiecki, to rzfJ,cl W. Brytanii powat., 
'llieby nad tern ubolewał. Ze względu 
ffednak na ograniczenia i zakazy wy
liazdów, istnieją.ce w Niemczech, wy
~aje się, że rzę.d Niemiec poczynił tym 
'ochotnikom specjalne ułatwienia, aby 
:umożliwić im dotarcie do Hiszpanji. 
Chociaż więc rza..d W. Brvtan.ii iest 
wiadomości:). o przybyciu Niemców 
bardzo zaniepokojony, iednakże nie. -

Alresz1ow,aniastudentów 
welwowi:e 

War s z a wa (Tel. w.) Z powodu 
d·emonstI~acyj ulicznych we Lwowie 
policja aresztowała 16 studentów pod 
~a.rzutem rzucania kamieni na poli
leję, czynnego opoorn wobec policji itd. 

• 00 protokółów 
. na studentów w Wilnie 
War.g· z a wa (Tel. wł.) Do władz 

prokuratorskich wpłynęło 100 proto
kółów przeciwko studentom w Wil
lnie, a wniesionych przez • właścicieli 
Lskła,dów z powodu wyrządzonych im 
5zkód. (w) 

Wznowienie wykładów 
w Poznaniu 

Jak się dowiadujemy. w dniu dZl
~iejszym odbyło się posiedzenie Sena
,tu Akademickiego uniwersytetu po
~naitskiego. Senat powzią,ł uchwałę. 
~e wobec uspokojenia się młodzieży 
PodJęcie wykładów na uniwersytecie 
poznańskim nastąpi w dniu jutrzeJ
szym. 

Berlin (PAT) Korespondent nie
mieckiego biura informacyjnego dono
si z frontu pod Madrytem: dnia 30 li
S'topada toczyły się na froncie madr:r~ 
kim zaciekłe walki o położoną. na za
chód od stolicy miejscowości Pozueló 
de Alarcon. Przed pOłudniem artyle
rja na.l'oclo·wa ostrz~liwa~a pozycje 
prz e ch ... · nika. O godz. H-ej ruszyły do 
ataku eskadry lotnicze bombardują.ce i 
myślhvska, bomby zrzucane z wysoko
ści 60 metrów, wyrzą.dzając wojskom 
rzą,dowym ciężkie szkody, jednocześnie 
ponowiły wojsIka narodowe atak w 
dzielnicy uniwersyteckiej. działa naro
dowe ostrzeliwały okolice koszar Mon
tana. 

Na moście pontonowym na rzece 
Manzanares doszło do krwawych walk. 
Czerwoni usiłowali zniszczyć ten most. 
W Casa deI CampO' także toczyłY się 
zaciekłe walki, czerwoni wprowadzają. 
dl() boju cO'raz to nowe posiłki, ale po
mimo to muszą. cofać się przed naJ)<)
rem wojsk narodowych. 

Spisek w Katalonj i 
C etr b e r e (PAT) Z Barcelony do

noszą., że zamieszczone przez szereg 
tamtejszych dzienników pogłoski G 

wykryciu spisku w Katalmlji, J)<)wsia
ły z następujących powodów: sekre
tarz katalońskiego ruchu separaty
stycznego TOO'res Picc3irt został aresz
tO'wany pod zarzutem intryg przeciw
ko iberyjskiej federacji anar:chi,stycz
nej. W akcji Piccarta zamieszany ~ył 
rówmez szef policji Reberyes, ktory 
zQostał złO'żony z urzędu. 

Wzmocnienie sił powsłańców 
C a s a b l a n c a (P AT) Na całym 

terytorjum Hiszpanji, będą.cem pod 
rządami gen. Franco. zostali powołani 
i natYChmiast wcieleni do woj.ska. re
zerwiści urodzeni w 1905 r. 

lamach na premjera Hirotę 
PoUcja japo'łlska aresztowała zamachowca 

T o k j o (P A T) Policj a aresztowała mieszkaniu zamacbowca znaleziOiIlo 
wczoraj 36-letniago mężczyznę, przy także kilka bomb. 
którym znaleziono bombę, kindżał, listy Agencja Domei donosi, że oprócz 
!POdróżnych ministrów i li.st pożegnal- Watanabe, który przygotowywał za-
ny do rodzinY. mac.h na premj.era Hirota, areszto~a: 

. no Jego Wspóllllka Matsumoto. MIelI 
Z tych listów wynikało,. że pr~ygo- oni podO'bno wykonać zamach w cza

towuje się zamach na pl'Cm]era HJ.I'o~. sie zgromadzenia publicznego w pre
~resztowany nazywa się ·watanabe./ fekturze w Fukusziroa, gdzie premjer 
lN iejednokrotnie nagabywał O'n swoje- miał przemawiać o spra.wach rolni-
iI:ni prośbami różnych mini,&trów. W czych. . 

S e v i II a. (PA T). Radiostacja tu
tejsza komunikuie: 

Na froncie 5 i 6 dywizii toczyły się 
i'otue pot,rc7.ki z pOł1wślnym dla nas 

wynikiem. Na froncie 8 dvwiz.ii nte 
zaszło nic nowego. Na odcinku 7 dy
wizji na północy panuie spokój. Ńa, 
południo:W~'m odcinku frontu madryc
kiego operacje w okolicach Pozuelo de 
Alarcon zakOl'!czYhr się zajęciem 3~e
regu domów, okupowanvch przez 
przeciwnika. \Voiska powstallcze zdo
były dwa czołgi i 40 karabinów. 

\V walkach wczorajszych nieprzv
jaciel utracił 100 zabitych i z górą 100 
wziętych do niewoli. \V chwili zajęCia 
Pozuelo 104 kobiety z dziećmi przeszły 
poza linje PO'wstaiicze. \V dniu wczo
rajszym 27 samolotów powstańczych 
krążyło nad Madrytem. bombardując 
wyznaczone obiekty. Nad zatoką bi
~kll:jskl),. i w Aragonii ataki nieprzv. 
.1aClelskle zostały odparte. Nieprzy
Jaciel wykazywał pewna aktywno~ć 
lotnicza. na froncie Palencia. 

Na odcinku Siguenza oddziały po
wstańcze zajęły RO'bledequa na d'rodze 
do Gualaiara. W okO'licach .Leonu 250 
ch!opów, przybyłych z frontu astury.f
sklegO, przes'Zło na strone powstańcza 
W dalszym cia.gu utrzymuie się Pięlć~ 
na pogoda. ułatwiajl),c operacje wojen
ne. 

. Ochotnicy oddziałów 
międzynarodowych 

B a r c el () n a (P A T) Przybyło tu 
ki~ktlJSet ochotników należących do 
TÓznych narodowości celem zaciągnię-

W mieście naogół zapanował spo
kój, lecz posterunki wojska i. żaI!-da~ .. 
merji stoją. jeszcze przed kaWl?rmatnl, 
kinami i lokalami pubticznerni. Dziel
nica muzułmańska otoczona jest za-
5iekaroi z drutu kolczastego. Policja. 
prowadzi dochodzenia celem wykrycia 
fabryki granatów ręcznych i bomb, 
które były używane przez tłum pod
czas rozruchów. Odbywają się maso
we aresztowania. 

W Trypolisie syryjskim na wieść o 
wydarzeniach w Bejrucie muzułma~
ska ludność urządziła demonstracJe. 
Na meczetach wywieszonO' narodowe 
chorę.gwie syryjskie, zamknięto baza
ry i sklepy. Szczególnie bnrzliwe~e
monstracje odbywają się po połudmo
wych modłach w meczetach. Demon
tranci udają. się .przed magistrat, przy
czem dochodzi do. starć z policją. i żan
darmerją. . 

Podcz.as <dotychczasowych dem<:)n
stracyj zanotowano 41 rannych. Kilku
nastu przewódców aresztowano .i od
stawiono samochodami do Bejrutu. 
Szczególnie gwałtowne starcie miało 
miejsce w ubiegły pią.tek. Tłum natarł 
na wojsko. pirzyczem doszło do ożywio
nej strzelaniny. Muzułmanie zabary
kadowali się w swej dzielnicy. Strze
lanina trwała przez całą. noc. Są za
bici i ranni których liczba nie zostala. 
ustalona. Około stu rannych znajduje 
się w szpitalu, lecz większość została 
przez ludność zabrana do domu. Kilka 
starych domów w dzielnicy muzuł
mańskiej uległo zniszczeniu naskutek 
zamachów bombowych. 

Włochy zbojkotują sesje Rady ligi Narodów 
", 11 o~y 14 grudnia - Odgłosy stolic europejskich - Włosi 

nie ""eznz.q ud~ialłu - Londyn, Pary?J, oz1l Genewa' 

L o n d y n. (Tel. wł.) Posiedzenie dY1lkutowanie nad sprawami hiszpań
Rady Ligi Narodów rozpocznie się skiemi w Radzie jest niepotrzebne, 8. 
prawdopodobnie w dniu 7 względnie raczej może wywołać poważne kom-
11 grudnia. Na 'posiedzeniu tern rozna- plikacje. Sprawa hiszpańska. r07:PY
trzony ma być protest rzadu madryc- chana i ~ozdęta przez Moskwę, może 
kiego przeciw uznaniu rza.du gen. zadać Lidze Narodów ostateczny cio1l . 
Franco przez \Vłochy i Niemcy. Po- Niemniej Wło::hy wyrażaja. całkowitą. 
siedzenie Rady ma odbyć sie w Paryżu Obojętność dla losów Ligi Narodów, 
mimo, iż rZl),d francu8ki ma pewne co która, ich zdaniem. może calko\vlc1e 
do tego zastrzeżenia. zakończyć swe istnienie. 

Włochy, zdaniem dobl'7.e poinfor- G e n e wa. (P AT). Rada Ligi Na-
mowanych kół politycznych, powstrzy- rodów zwołana została na 10 grudnia 
ma.ią się od ullziału w Pl'acach Ligi .godz. 17. 
Narodów, ponieważ sesia zwołana zo- Obecnej sesji przewodniczyć będzie 
stała na wniosek rzadu. nieuznaneg-o p. ' Edwards, ambą.sądQl': Chile w Lo-n
przez Włochy. RZl),d wIoski uważa, że dynie, 
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Nowa francuska łódź 
P1ldwodna 

P ary ż (ATE) W Cherbourgu zo
stała s'puszczona na wodę łódź p~woo.
na najnowszego typu. WYP()l}'nosć ło
dzi wynosi 1.380 tonn, a szyb~ość 20 
węzłów na powierzchni morza l 10 pod 
wodą. Łódź jest wyposażona w 11 J'{Y
rzutni torped. Na marginesie rozpoczynającej się sesJi Sejmu i Senatu 

Sejm rozpoczął nowę, sesję budże
tową.. BQdzie to fakt większego znacze
nia politycznego. Stanie sic zadość 
liter-ze nowej konstytucji. ale nie po
trzebie politycznej pal'l.stwa i społe
CZe)·lstwa. 

Nie jest to tylko nasz punkt widze
nia, ani nawet tych stronnictw, które 
w obecnych izbach nie . mają. swego 
przedstawicielstwa. Sytuacja jest o 
tyle paradoksalna. że także ugrupowa
nia rZądowe, stanowiące większość w 
Sejmie i Senacie, prawie zupełnie nad
chodzącą. sesją. się nie interesują.. 
" ' prawdzie rozmaite "grupy" krzątają 
się i przygotowuję. jakieś plany, ale 
czynią. to ze względów prestiżowych, 
aby przez "robienie czegoś" usprawie
dliwić jakoś pobieranie diet ze skarbu 
państwa. 

Tylko pobici w rozgrywkach we
wnętrznych pułkownicy i konserwaty
~ci myślą poważnie o nowej kampanji 
parlamentarnej. Pierwsi zastosują. 
prawdopodobnie zeszłoroczną taktykę 
flankowych ataków na część rządu, a 
drudzy szykują się szczególnie do roz
prawy z min. Poniatowskim i jego po
litylH~ rolnę.. 

Poza tern całe towarzystwo, nie wy
łą.czają.c obu wymienionych grup, ocze
kiwać będzie inicjatywy politycznej 
z Generalnego Inspektoratu Sił Zbroj
nych, aby zgłosić do niej gremjalny 
akces. 

W tern oczekiwaniu zawarta jest 
zmiana sytuacji, jaka zaszła od p<>-

· przedniej sesji. Stworzony został trud
ny do pomieszczenia w ramach obec
nej konstytucji system duumwiratu, 
którego wyrazem jest narazie obecny 
rzą.d, zwany prezydencko-marszałkow
skim. W dalszej ewolucji tego syste
mu obecnym izbom ustawodawczym 
nie przypadnie żadna realna rola. O 
zastą.pieniu tych izb przez coś innego, 
zupełnie nowego, mówią. coraz głośniej 
sami piłsudczycy. 

W ciągu długich feryj parlamentar
nych znaczenie obecnego Sejmu i Se
natu, niezbyt duże od samych wybo
;rów, uległo dalszej i to znacznej dewa
luacji. Tak być musiało, bo obecne' 
izby nie mają. pokrycia w zaufaniu 
Epołeczeńsh ·a. 

Pomimo tego z samego faktu wnie
sienia przez rzą.d do Sejmu prelim,ina
rza budżetowego i szeregu projektów 
ustaw, obchodzą.cych bą.dź całe społe
czeństwo, b~dź pewne jego grupy, wy
niknie pewnego rodzaju współpracą 
między obecnemi izbami a częścią. spo
łeczeństwa. 

Na czem ta współpraca będzie pole
· gała i jakie mogą. być jej skutki? 
- Sejmy przedmajowe były czynnika-

mi władzy. Społeczeństwo przez na
cisk, na te Sejmy wywierany, mogło 
wpływać na ich decyzje czyli na bieg 
polityki pal'lstwowej. . 

Dwa Sejmy pomajowe, w których 
; uczestniczyły wszystkie większe od
łamy polityczne społeczeństwa, nie 

: miały już realnej mocy decyzji. W każ
dym jednak razie były one przynaj
mniej trybunami publicznemi, z któ-

· rych przedstawiciele stronnictw mogli 
przemawiać do społeczeństwa. 

Obecny parlament nie jest nawet 
trybuną. publiczną. Jest on jakby wal
nem zgromadzeniem obozu rzą.dowego, 
niezupełnie zgodnem, ale obradują.cem 
w ramach ciasnych pod względem po
litycznym. 

Jest to parlament "rzeczowy". ,\?ilięc 
do pOSłów i senatorów będą. przycho
dzić rozmaite grupy spoleczne, a ra
czej formalni przedstawiciele tych 
grup, celem przedstawienia swoich 
postulatów w pewnych "rzeczach". 
Przyjdą. urzędnicy z podatkiem spe
cjalnym, emeryci ze "służbą. zaborczą.", 

Katastrofa polskiego 
samolotu w RumunJi 

B u kar e s z t. (PAT). Polski sa
m·olot komunikacyjny w drodze z Sa
lonik do Aten uległ dziś z niewyjaśnio
nych dotychczas przyczyn nieszczęśli
wemu wypadkowi. 

Szczegółów dotychczas brak. 
Bukareszt. (PAT). Według 0-

statnio otr~ymanych wiadomości pilót 
polskiego samolotu k~ac7jn~ 
rostał za.bity~ 

ziemianie z "reformą. rolną.", przemy- To, co zechce rząd. Posłowie i se
słowcy ze skargami na etatyzm i na- , natorowie zbiorą "rzeczowe" postulaty 
rzucone ceny. związki zawodowe z o-I różnych związków i sto~arzy!!zeń sp~ 
graniczeniem czasu pracy, podatnicy lecznych, aby przedstawlć je rz~dowl. 
z talami podatkowemi itd. To się nazywa - działalność parla-

Co z tego wszystkiego wyjdzie' montu. . . M. K. 

."Sanacyjnv" Sejm rozPotli)ł obrady 
Na pierws~em posied~e,,'łiu pr~em6u,ienia · wygłosił premjer 

i wiceprem,jer 
War s z a w a. (Tel. wł.) Posiedze- nictw, dotyczą.cych dnia pracy. Pre

nie Sejmu rozpoczęło się we wtorek mjer Składkowski podkreślił kornecz
o godz. 17 po południu. Sesję obecnQ. ność utrzymania sprawiedliwości spo
otworzył marszałek Car. który na łecznej. 
wstępie oddal hołd zmarłym, wspomi- Po nim przemawiał wicepremjer 
naj\lC m. i. o b. marszałku Sejmu Da- Kwiatkowski, przedstawiaję,c bardzo 
szyńskim. Na posiedzeniu ziawił si~ obszerny elaborat. złożony z dwóch 
rzą.d in corpore oraz WSZyscy posło- części: budżetowej, w które f dowodził 
wie. Był również obecny poseł Sławek. realności budżetu. oraz drugieJ, w kt6-
Strona formalna ceremoniałów wstęp- rej omawiał sytuację gospodarczą, któ
nycl1 przeciągnęła się niespodziewanie ra nieustannie postępuje naprzód. 
długo. Po przemówieniu wicepremjera 

Pierwszy zabrał głos. otwierając Kwiatkow~kiego, nastę.piło zgłaszanie 
sesję, premjer Składkowski. i wygło- wniosków poselskich. Dyskusja bo
sił krótkie przemówienie, w którem wiem nad ekspose odbędzie się w śro
wspomniał tyll{O ogólnikowo o kilku dę. 
objawach dorobku pracy rzę,dowej, np. 'Wyb6r komisyi przeszedł zupełnie 
uzyskanie btypendjów gminnych przez mechanicznie i SZYbko. Jest rzeczą. 
synów włościal'lskich. zapowiedział bardzo charakterystyczna" że p. Sla
wY'31ą.pienie przeci'\\ko wszelkim eks- wek w chwili, gdy premier Składkow
cesom oraz przedłożenie projektu u· ski wchodził na trybunę, wstał i opu
stawy rządowe.i w sprawie pełnomoc- ścił salę. (w) 

38 i pół miliona zł poszło z dymem' 
Qlbrzymi po~ar tl'spanialego pałacu C)'istal t~ Londllnie 

L o n d y n. (Tel. wł.) Wnonienzia
łek wieczorem wybuchł w słynnym 
pałacu Cristal pożar. Olbrzymi !-\,mach 
pałacu staną.ł w cia,gu kilku minut 
w płomieniach. Mimo akcii ratownI
czej pożar rozsze1'zył się. Łuna od po
żaru widocznaiest nawet w Brighton, 
odległem od 80 {<m od miejsca pożaru. 
Nad ugaszeniem pożaru pracuje uj 
drużyn strażackich z motorowen1i si· 
kawkami. 

L o n d y n. (P A T) Około godziny 
pół do pierwszej w nocy pożar w pa
łacu Crjstal op/lnowano, jednakże 
straż miała przed sobą. jeszcze ciężkie 
zadanie ugaszenia dogasającego wiel
kiego pożaru. 

Jeszcze o godz. 2.30 W nocy tysiącz
na rzesza ludności przygląd/l-ła się ze 
wzgórza Sydenham pożarowi. Wskutek 
wichru ogień w północnem skrzydle 

rozszerzył się. Laboratorjum stacji te
lewizyjnej, urządzone w pałacu, spło-
nęło doszczętnie. . 

Wreszcie o godz .. 4 z 'Tana zakończo
no gaszenie pożaru "Cristal-Palace'·. 
Straty. wyrządzone przez katastrofę, 
szacowane są na półtora mjljona fun
tów szterlingów. 

W czasie akcji Ta;t'łnkowej kilku
nastu strażaków uległo puparzeniom. 
Setki mieszkańców okolicznych ewa
kuowano z zagrożonych siedzib. 

Wbrew temu, co początkowo przy
puszczanQ, dwie wieże "Cristal-pala
ee'u". wznoszące się obok głównego 
gmachu, udałod się uratować od zni
szczenia. Książę Kentu przybył w nocy 
z bankietu urzędowego i pozostawał 
wśród straży, gaszącej pożar, aż do 3 
z rana. Strażacy wYPożyczYli księc'iu 
specjalne bufy i płaszcz. 

Podróże polskich transatlantyków 
Wycieczl;i "Piłsudskiego" po 'wodach Pacyfiku - "Batory" 
plynie do Nowego Jorku - "Kościus~ko" ods~edl z Buenos 

Aires - "Pułaski" w Dal~al·~e. 

tonn kawy i bawełn v oraz dodatkowo 
pasażerów. Ogółem S/S "Kościuszko", 
powracają.cy z podróży inauguracyj
nej do portów Południowej Ameryki, 
wiezie 1351 tonn ładunku. Przyjazd 
statku do Gdyni spodziewany jest w 
dniu 12 grudnia b. r. 

Nowy prezes 
Wlkp. Izby ROlniczej 

P o z n a ń. 1. 12. - Odbyły sIę tu 
wybory do z·arza.du Wielkol>olskiej Iz
by Rolniczej. Prezesem izby wybrany 
został P. Jana Morawski z Lulina, a. 
wiceprezesem poseł Czesław Wróblew
ski z Saczkowa. 

Dr. Schach1 w Japonji 
Lo n d y n. (A. T. E.) Z Tokio do

noszą.: W japOllskich kołach przemy
słowych krążą. pogłoski, że prezes 
Banku Rzeszy dr. Schacht otrzymał 
zaproszenie odwiedzenia Japonji. . J~
puńskie sfery przemysłowe wyrazalą 
nadzieję, że dr. Schacht zaproszenie 
przyjmie i przybędzie n.iebawem do 
Tokio. 

Tarcia w Japonji 
T o k i o. (P AT.) Agencja Domei 

donosi: Komitet wykonawczy partji 
Minseito, postanowił powołać komisję 
dla zbadania polityki zagranicznej 
rzą.du japońskiego. Part ja Minseito 
utrzymuje, że polityka ta. w stosunku 
do Chin i Z. S. R. R. poniosła ostatnio 
duże klęski. W szczególności czyni 
part ja zarzuty z powodu rzekomej od
mowy podpisania niedawno umowy 
o rybołówstwie. 

Woły przewróciły komin 
Stanisławów. (PAT). W Ja

sienowie Polnym pow. Horodenka. 
dwaj parobCY folwarczni. jada.c z za
przęgiem wołów, dla skrócenia drogi 
przejeChali obok pomp wodnych P. K. 
P. Wskutek nieostrożności wół zacze

·pił chomą.tem o drut, przecia.gnięty od 
ziemi do komina bundynku pomp. W. 
tej chwili 8-metrowy komin stacji 
pomp zawalił się i załamał dach bu
dynku. Obu parobków pociagnięto do 
odpOWIedzialności. 

Inżynier holendersk'i 
aresztowany przez G. P. u. 

B er 1 i n. (PAT). Donoszą. z Am
sterdamu, że w pierwszych dniach li
stopada został aresztowany z p01ece
nia G. P. U. inżynier ho1enderski de 
Wit. Powrócił on wkrótce przed are
sztowaniem z urlopu, który spędził 
wraz z żoną. w Holandji. De Wit pra
cował w Z. S. R. R. od wielu lat. Rząd 
holenderski za pośrednictwem amba
sady Stanów Zjednoczonych stara si~ 
o wyświetlenie sprawy de Wita. 

Niemlcy W Sudetach 
M or. O s t r a w a. (PAT). "PolednI 

Czeske Slobo" donosi, iż policja pra
ska rozwia.zała zebranie członków 
"Sedetendeutsche Partei". Powodem 
rozwią.zania było przemówienie posła 
niem. Wolnera, który oświadczył m. 
in., iż Niemcy sudeccy zaostrzę. jeszcze 
bardziej kurs swej polityki wobec Cze
chosłowacji. Rza,d czeski winien był 
w maju 1935 po wyborach parlamen
tarnych ustę.pić i przekazać władzę 
przywódcy Niemców HenIeinowi. Zda
niem posła \\'olnera - Czech musi za,; 
cho~;ywać się w krajach pogranicz
nych jedynie jako tolerowany gość, 
Czeci mają w Sudetach jedyne prawo, 
a mianowicie, wynieść się stamtąd je
'ś1i im się coś nie podoba. 

War s z a w a. (PAT). MIs "Piłsud
ski" odszedł dnia 29 bm. z New Jorku 
do Gdyni, zabierają.c pasażerów, ładu
nek i pocztę. Przyjazd statku do Gdy
ni spodziewany jest na dziell 8 gru
dnia. M Is "Piłsudski". który wyjedzie 
z Gdyni 12 grudnia, po przyjeździe do 
N. Jorku uda się na szereg wycieczek 
mor!'tkich do Indyj Zach.. Ameryki 
Połudn. i Środk. Wycieczki te. prze
znaczone dla publiczności amerykań· 
skiej, która doskonale czuje się na 
polskim motorowcu. odwiedza porty 
na Kubie, Jamajce, Bermudach. w We
nezueli, Columb.ii i Panamie. Cykl Wy
cieczek rozpoczynaię. wycieszki świę.
teczne i noworoczne. Pierwsza wyje
dzie z N. Jorku w przeddzień świąt 
Bożego Narodżenia. 

Ojciec-potwór mordował swe dzieci 

M/S "Batory" odszedł dnia 1 grud
nia z Gdyni do New Jorku, zabierają.c 
pasażer6w, ładunek i' pocztę. Statek 
spodziewany jest w N9wym Jorku dnia 
9 grudnia. poczem następną. podróż do 
Europy odbędzie pod znakiem odwie
dzin świątecznych Obywateli amery
kańskich w Europie. 

S/S "Pułaski" przybył dnia 28 b. m. 
do Dakaru, skę.d. po załadowaniu wę
gla. ruszył W dalsza podróź do portów 
Ameryki Południowej 

S/S "Kościuszko" odszedł z Buenos 
Aires dnia 17 listopada, zabieraja.c 340 
tonn ładunku oraz pasażerów. W por
łach brązylijskich statek zabrał 1011 

Odwarem maku otruł 6-cioro wf,asnych d~ieci, w~ględłlie 
dusił je PQdusd~ą 

G d y n i a, 1. 12. - W dniu wezo- aby pozbYĆ się kłopotu z utrzyma
rajszym w dzielnicy robotniczej Gdy- niem licznej rodziny. BuczYllski został 
nia-Obłuże rozeszła sie potworna wia- aresztowany w chwili, gd.v mył się w 
dom ość o otruciu dzieci przez ojca. mieszkaniu. Posterunkm'li nałożyli 
\Viadomość ta. zelektryzowała. całą mu kajdanki i odwieźli potwornego 
Gdynię. ojca samochodem policyjnym do are-

47-letni szewc Aleksander: Buczyfl- sztu. 
ski, pochodzę,cy z Włocławka. zajmo- Rodzina jego znajduje się w skraj
wał pokój z kuchnię. w .iednym z do- nej nędzy. Żona, wycieńczona do osta
mów Obłuża wraz z żona. i liczną. teczności, nie .i~st zdolna do żadnej 
rodziną. Buczyński. według o::.karżenia cięższej pracy, a pozostałe dzieci, cho
żorty, w ciągu 17-letniego pożycia mał- re i obdarte, ledwo trzymaia. się przy 
żeńskiego pozbawił z pośród 10 dzieci życiu. 
aż sześcioro. Jak się okazuie, truł on, Ł' ... 
począwszy od r. 1920, swoie ilzieci sil- oSie rozmnazaJą Się 
nym odwarem maku, po wypiciu kM.. G d a ń s k. (ATE). Z Królewca do-
rego dzieci umierały względnie też noszą., że na skutek stosowane i ochro
zwyrodnialec dusił ie poduszką. I ny zwierz~t liczba łosi w Prusach 

Okropnych swych czynów dopu- Wschodnich wzrosła do 1500 sztuk. W 
szczał się Buczyński z cala świadomo- zwia.zku z tern przeznaczono . do ob
ścią, i prawdopodobnie w tym celu, strzału 260 łosi. 



'1;ycia ,jest pi~l.·ne (10) 

Logi'czny wniosek 

Kiedyś, oczywIscle, dawno 
Znałem dużo takich osób, 
Co twierdziły, że dwie sroki 
Trzymać za ogon - niesposób. 

Dzisiaj czasy się zmieniły, 
Coraz częstszy jest wypadek -
iŻ ej gdy jeden żadnej - drugi 
Ma conajmniej· dwie posady. 

Oczywiście niekażdemu 
Taka się upiecze gratka; 
!Albo musi być "swój człowiek", 
Lub łapówką "gębę" zatkać. 

Niepochlebne . o nas wnioski 
Wysuwają stąd sąsiedzi -
2e zbyt dużo dygnitarzy 
W Polsce na dwóch stołkach siedzi. 

STACH 

Przeobrażenia 
Póki trwała w Poznaniu blokada 

Nowego Domu Akademickiego, zacho
:wywaliśmy jak najdalej idą.cą. po
wściągliwość w referowaniu o prze-

Numer 282 ORĘD'OWNIK, ~zwarle'l{, ania g ]is{opaiła: 1936 - Strona' 

Tar(zyn na fron(ie anłykomunisły(znym 
lm.ponujące .ebranie ",",olane pr~e~ Str. Nar. pr.eciw ~ydo

komunie 
T ar c z y n, 1. 12. W niedzielę 29 

ub. m. staraniem Stron. Narodowego 
koło Tarczyn, zostało urządzone w 
Tarczynie wielkie zebranie antykomu
nistyczne z udziałem przeszło 700 o
sób. Przewodniczył zebraniu p. Ren
ka, który zaznajomił zebranych z ce
lem zebrania, poczem udzielił głosu 
przedstawicielowi młodzieży akade
mickiej, p. Jachimowiczowi Włady
sławowi, następnie delegatowi zarz. 
pow. z Grójca. Obu mówców nagro-

ctzono burzą oklasków. 
Nawet grupa zwolenników b. posła 

socjalistycznego Dobrowolskiego i 
członków "Wyzwolenia" z uwagą wy
słuchała referatów, przyznając mów
com najzupełniejszQ. słuszność. Ze
branie zakończono Hymnem Młodych 
i okrzykami na cześć Dmowskiego j 
Polski Narodowej. 

Warto dodać, że Tarczyn donie
dawna był bazą wypadową. komuny 
warszawskiej na powiat grójecki. 

10.00 narodowców na zebraniu' S. N. 
w Dębicy 

Ruch narodowy 'UJ j·op,czycldem, zatacza coraz szersze Tn-ęgi 

D ę b i c a, 1. 12. - W dniu 29 listo- cjalistyczna, złożona z 100 ludzi z przy
pada odbyło się w DCbicy publiczne wódca p. Sobocińskim na czele. Bo
zebranie Stronnictwa Narodowego .iówka usiłowała zakłócić porządek, 
przy udziale z gór:;t. 1.000 osób. Zebra- domagając się wybrania prezydjum z 
niu przewodniczył prezes powiatowy audytol'jum. Przywołani do porządku 
P. M. Krzemień. przez przewodniczacego zebrania, a 

Przemówien ie wyglosił p. mg-r. nastepnie przez · mówce Szczeklika, 
Stanisław Szcuklik z Rzeszowa, któ- który dał im porzę.dną odprawę, socja
ry omówi! sprawę żydowska i komu- liścj zostali wyproszeni z sali. 
nistyczną, oraz mgr. A. Pa\"likowsl\i Dalszy ci(lg" obrad miał charakter 
z Krakowa. zajmuj(lc się 8prawami spokojny, nastrój wśród zepranych 
ogólno-pol itycznemi. był podniosły. Zebranie zakończono 

Ka zebranie przybyła boiówka so- odśpiewaniem "noty". 

... 
Fragment poświę· 
cenia sztandaru S. 
N w Grajew·e. 
Stoją od lewej: ks. 
pralat KrYBiak z 
\Vą;;owa (S), prof. 
Staniszkis (4) i p 
J. Chol'omalhski z 
06trolęk i. b. po-

sel (7). 

Wysiedlenie 9 Wyw1rotowoow 
żydów z Mławy 

War s z a w a. 1. 12. - Jak dono
si prasa warszawska, na podstawie 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo
spolitej o pasie granicznym wysiedlo
no z Mławy 9 Żydów, którzy byli ska
zani za działalność wywrotowa,. 

Przed wyboram'i miejsk'iem'i 
w Poznaniu 

P o z n a ń, 1. 12. - Lista Stronnic
twa Narodowego w wyborach do rady 
miejskiej w Poznaniu otrz, mała we 
wszystkich okręgach numer l. 

Poza listami Stronnictwa Narodo
wego złożone zostały dotad listy: Obo
zu Pracy ("sanacja"), Front RobotnI
czy (lewica "sanacyjna") i Okręgowy 
Związek Ochrony Lokatorów i Sublo
katorów (obywatelska). 

N'iezwykły komitet 
dla bezrobotnych 

War s z a w a (Tel. wI.) Jak dono
si warszawski "A. B. C." utworzony 
został w Warszawie komitet pomocy 
dla bezrobotnych, którego skład jest 
niezwykle chtarakterystyczny. I tak 
składa się komitet ten według wym. 
wyżej pisma z następujących osób: 3 
majorów rezerwy, jeden porucznik re
zerwy, jeden misjon.arz duszpasterz, a. 
poza tem panowie ... Moryc Majzel, A
bram Gepnel', Szlama NiedeI, GotIieb 
Berada i Łazarz Łabędź. 

Towarzystwo to wydaje się pismu 
"A. B. C" jednak cokolwiek za zbyt ... 
mieszane. 

Horthy opuścił Wiedeń 
w i e d e 1'1. (P A T). Wiedellskie biu

ro korespondencyjne donosi: Dnia 30. 
11 regent Węgier Horthy, premjer Da
ranyi i minister I{anya opuścili Wie
deń, żegnani na dworcu przez prezy
denta Maiklasza, kanclerza Schusch
nigga, sekretarza stanu Schmidta, po
słów wcgierskiego, niemieckiego i wło
skiego, a także wielu innych. 

ob r a ż e n i a c 11 w śr ó d m tod z i eż y ak a de- !-!!!!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!'!!!!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!'!!!!II!!!!! 
mickiej,.a raczej wśród jednego jej od
łamu, t. zw. narodowo - radykalnego, 
szczególnie w środowisku głównem, 
sto}ecznem. 

Coprawda i w Poznaniu pew
ne czynniki "narodowo - radykalne" 
oci:~gały się i zachowywały chwiejnie, 
a pod koniec niewyraźnie, ale 
w rezultacie blokada Nowego D0-
mu Akademickiego dobiegła swego 

Propaganda szaleje 
ClerWone i hiUerows k'ie niebezpieczeństwo 

kresu bez głośniejszego rozjźwięku. Z dwoch stron atakuje Polskę wro- zmu, zajmiemy się propagandą radjo
wą· 

Jak wygląda zasięg i moc stacyj 
polskich w porównaniu z Niemcami i 
Z. S. S. R? 
Polska: \Varsza,,,'a-Raszyn 

Wilno 
Lwów 
Toruń 
Poznall 
I{ato"'icc 
Kraków 
Łódź 

Niemcy: Berlin 

120 kw. 
50 kw. 
50 kw. 
24 kw. 
16 kw. 
12 kw. 

2 kw. 
2 kw. 

100 kw. 

W Warszawie wypadki potoczyły ga propaganda: Z Moskwy i Berlina 
się innym torem. Gdy większość mło- Nie będziemy teraz pisać o propagan
dzieży akademickiej opowiedziała się, dzie zapomocą prasy i książek, o nie
w myśl inicjatywy Młodych Stronnic- zliczonych transportach "bibuły". 
twa Narodowego, za poparciem prze- Wiadomem jest dostatecznie, że w 
ciwżydowskiego stanowiska młodzieży Paryżu na rue Cachet 27 dziell i noc 
wilells1dej przez blokadę gmachu uni- pracuje drukarnia t. zw .. ,Wiadomości 
wersyteckiego, sternicy Związku Na- prasowych", że stamtąd idą tomy po
rodowego Polskiej Młodzieży Radykal- I prostu małego formatu 14X17 cm. 
nej spowodowali odłączenie się swych ł książeczek 67-stronicowych na bibuł
zwolenn.ik~w od większości celem u- ce japollskiej, cieńszej od papierosa. 
daremmema blokady, a organ .,rady- I Nie będziemy "dzjś pisać o tych "spo
kałów" "ABC - Nowiny COdzienn. e",' sobach" szerzenia marksizmu-Ienini
Uderzył gwałtownie w młodych i "sta- ~~!!'!!~~~!!'!!~!!'!!~!!'!!~!!'!!~!!'!!!!'!!~~!!'!!~~~~~~~~~~~!!'!!~~~ 
rych" narodowców za blokadę (podając 
między innemi liczbę jej uczestnikóW', mowy polityczne przedstawicieli "na
o 50 proc. niższą od danych, zawar- rodowych radykałów'·, grupujących się 
tych nawet w komunikacie policyj- ! dokoła .,ABC:'. z kierownikami "sana
nym). Ciąg dalszy faktów zewnętrz-I cyjnej"' organizacji młodzieży, która 
nych, kulminujący w usunięciu mlo- I wystQpuje pod nazwą Organizacji Mło
dzieży z gmac11u uniwersyteckiego - dzieży Pracującej. a której pr7ewodzi 
przez policję siłą, jest znany. I wychowanek płk. Sławka poseł Hoppe. 

Nas, któl'zy na te wypadki patrze- Wiadomość ta nasza przeszła calą pra
liśmy z oddalenia. a więc z pewnej I sę, wywołując komentarze różne, za
perspektywy, nie interesują szczegóły I leżnie od stanowiska politycznego da
i takie czy inne drugorzędne zarzuty I nego pisma. 

żyny polityczne, z których wielu nie 
zdajł} sobie sprawy. 

W każdym razie przeobrażenia, o 
których mowa wyżej, spowodowały od
pływ \v stolicy żywiołów akademickich 
od "radykałów" i bardzo znaczne za
silenie szeregów Stronnictwa Narodo
wego. Jedyny, warszawski ośrodek 
wpływów dotąd odłamu "narodowo
radykalnego" sam siebie oportuni
zmem swym podci~ł. W innych śro
dowiskach akademickich, jak między 
innemi w Poznaniu. młodzież narodo
wa, zwrócona ku Stronnictwu Naro
dowemu, panuje oddawna naj sytua
cją. 

Rosja: 

Frankfurt 
Hamburg 
Heilsberg 

25 kw. 
100 kw. 
100 kw. 

(Królewiec) 
Koenigswusterhausen 60 kw. 
Kolonja 100 kw. 
Lipsk 120 kw. 
:Monachjum 100 kw. 
Sztutgard 100 kw. 
Wrocław 1'00 kw. 
(Gliwice) 
Moskwa 
Komin tern 
W. C. S. P. S. 
im. Stalina 
R. C. Z. 
Leningrad 
Kijów 

500 kw. 
100 kw. 
100 kw. 
100 kw. 
100 kw. 
100 kw. 

Jeśli weźmiemy pod uwagę, że sta
cje rosyjskie nie wszystkie są dokład
nie znane, że całe pogranicze rosyjsko
polskie jest usiane stacjami - jak 
biedni i słabi .iesteśmy pod względem 
propagandy radjowej. Takie napiQcie, 
napięCie Kominternu - 500 kw.! Ja
kiż zasiQg posiada ta "propagandów
ka". 

Czyż dziwnem jest, że na pograni
czu miilskiem, na calem Polesiu, Wi
lellszczyźnie, \Vołyniu, Podolu chłopi 
masowo kupują detektory, by odbie
rać bez przeszkód moskiewskie sta~ 
cje? Stamtąd płyną instrukcje, stam
tąd budzi się nienawiść do wszystkie
go co polskie, uczy się jak pl'zeprowa~ 

i .rekrymin~cie, -:- nas i~teresuje py~a: Czynniki zainteresowane oburzyły 
me zasadl.llcZ~: Jak mozn~ z.rozu~TIl~C się na ogłoszenie teJ wiadomo
p.syehologlcWIE' ,~rzeobrazenle: Jakle ści; a jednak "sanator" poseł Hoppe w 
SIę dokonalo wsrod przywód~o~v "na- artykule wstępnym "Jutra Pracy" nie
rodowo - radykalnych"? Przeclez przed tylko potwierdza doniesienie o rozmo
dwoma laty 'powstał Obóz Narod?wo- wach "narodowych radykałów" z mło
Radykalny Jako prot.es~ przecIwko dymi "sanatorami", ale podkreśla, że 
zbyt ~·zeko~o "ł af!?d.n e]'· 1 "?:byt ,:kom- "skala (tych rozmów) była z n ~ c z n i e 
promIsowe) pohtyce Stronmctw,a s z e l' s z a, aniżeli ta, o której tak 
Narocio'""ego; a teraz: tak szy~ko, kon- głośno i rewelacyjnie" się mówi. 

Nadmieniamy jeszcze informacyj~ 
nie, że odłam "narodowo - radYkalny" 
mówi o sobie chętnie, że on reprezen
tuje jakoby żywiOł młody, a że zwolen-

czy się to oportull1zmem l bardzo 
"trzeźwem" pojmowaniem ży:::ia poli
tycznego, nie bardzo licującem z tem
peramentem młodzieży, a tem bardziej 

nicy i tern bardziej kierownicy Stron- Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
O tych przeobrażeniach informuje- nictwa Narodowego, to - "starzy". sDecj. cborób skór. wener. i moczopłciowych 

z radykalizmem! 
Gdy objaw ten psychologicznie jest 

niezrozumiały, narzuca się pytanie, ja
kie tam działają sprężyny polityczne. 
Tem bardziej, że sprawa omawiana nie 
była pierwśzą, w której zastanawiało 
zachowanie się "radykałów" warszaw
skich. 

Z innych spraw przypominamy roz~ 

my czytelników, by się w rozwoju sto- Tymczasem sternicy grupy "radykal- ł.ódi, 6 Sjerpnla 2, tel. 118-33 
sunków właściwie orjentowali. nej'· dokoła "ABC", to ludzie nietylko przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 

Czy zamierzamy ogół .. narodowych nie młodzi, ale, przeciwnie, niejedno- n 1!' 814 
radykałów" pOSądzić o to, co zrobiła krotnie wyraźnie starsi od niejednego 
ich grupa lubelska, a mianowicie, że z czołowych ludzi Stronnictwa Naro-I 
według doniesienia "Warsz. Dziennika dowego. Oportunizm zaś tej grupy po- dzać wiece, jak podpalać (tak!) osady 
Nar." przeszła cała do "sanacji"? Zgo- woduje, że w jej łonie powstała już polskicb kolonistów, jak fabrykować 
la nie. Są w tym odłamie częściowo fronda istotnie młodszych przeciw bomby (tak! Mińsk codziennie daje 
żywioły niewątpliwie wartościowe, ale własnym starszym. Reprezentuje ją j lekCje na krótkich falach o g. 22,15). 
są też i inne, i działają tam widocznie I nowy wan;za;wski dziennik popularny A my nic! Nadajemy jakieś tam 
za ~ulisami - jak się rzekło - sprę- "Jutro" "wiedne" muzyczki, uczymy robótek 

.. ' 



itd. Nie chcemy być gołosłowni, oto 
"kwiatki" z 26. 11. br. 

Warszawa: "Uniwersytet w każ
dem mieście". 

Lwów: "Przegląd wydawnictw rol
niczych". "Z życia aktora". 

Toruń: "Koszty wyżywienia rolni
ków". 

Kraków: "Co o nas mówią koleja
rze". 

Łódź: Pog. gosp. "Hale targowe". 
Bardzo, a bardzo ciekawe tematy. 

Poza tem słyszy się, dajmy na to w 
Łodzi: (Progr. z 26. 11). 

7,35-8.00 Muzyka lekka z płyt, 
12.03-12.40 Muzyka lekka z płlt, 
12.40-12.50 J. Strauss: Baron cygań
ski, potpouri. Muz. lek., 13.00-14.00 
J{oncert życzeń - Muzyka lekka, 
15.15-15.40 Muzyka lekka, koncert re
klamowy. 16.00-16.20 Melodje tanecz
ne, 16.35-17.00 koncert skrzypcowy, 
17-.1820 Muzyka lekka, 19-20,30 Ope
:retka, 22-22.30 Muzyka lekka, 23 do 
23,30 Muzyka taneczna. 

Voila! Oto program. Pamiętajmy, 
te wszystkie przerwy zapełnia się pły
tami, że słyszy się płyty po kilkadzie
siąt razy, że zatruwa się ludzi muzy
ką taneczną rodzimych "szajgeców". 

A Niemcy? A Rosja T I czemu się 
dziwić, że ludzie nie słuchają. Polskie
go Radja, a zachwycają się programa
mi obcemi, podświadomie często 
przyjmując chwyt propagandy za dobrą. 
monetę. Dodajmy, że obce stacje na
dają również w języku polskim. Do
wód? 

Posłuchajcie wieczorem Kijowa.. 
26. 11. był półtoragodzinny odczyt 

o nowej konstytucji, wygłoszony czy
stą. polszczyzną. (gdyby to nasze spe
akerki tak mówiły) przez niejaką. pan
nę Filip od 21,30 do 23. 27. 11. odczyt 
o pracach gospodarczych Z. S. S. R. 
od 23,30. 

Słyszymy w tych odczytach o ojcu 
i wodzu Stalinie, o Z. S. S. R. ojczyź
nie najlepszych ludzi na świecie, o 
:zdobyczach proletarjatu i t. d. 

Zaczynaję. się te audycje słowami: 
"Dzieńdobry towarzysze jęczą.cy 

pod obuchem faszyzmu. Nasz kochany 
wódz Stalin niech żyje", a kończą. się 
"Nasz kochany wódz Stalin niech ży
je! Żegnam towarzysze". 
Propagandę uprawia się we wszyst

kich językach z niesłabnącą. mocą.. 
lodyną. skuteczną drogą. walki z tern 
jest dawanie dobrych polskich progra
mów. Na propagandę odpowiedzieć 
propagandą.. "Polskie Radjo" to in
stytucja państwowa. Czyż ona nie 
moża dawać ciekawych audycyj? 

Pienią.dze są.. I. Rzymowski i Pło
myk . jest. I Żydzi są.. Wszystko jest 
teraz jasne I 

IACEK NOWICKI. 

Z dnia 

Wyplienim chwasty!. .• 
Nadejdzie chwila, te my duchem młodzi, 
staniem u steru Narodowej łodzi! 

I zakaszemy do pracy rękawy, 
bo dość jut legend, gnuśności, zabawy. 

Ogród ojczysty dziś tak zaniedbany, 
uprawiać będą społem wszystkie stany. 

:Wyplenim z Polski niepotrzebne osty, 
z serc zbudujemy braterskości mosty. 

Wytniem pokrzywy i wszelakie chwasty, 
usuniem kliki, bojówki i kasty. 

. Wytępim ~mije i trujące gady -
duchom ciemności łatwo damy rady. 

Zniszczymy zielsko, zgubim pasorzyty, 
a rodak kaMy będzie szczęśliw, syty. 

Prawdę bolesną na widok wywleczem, 
s4arcimy wszelkie zło ogniem i mieczem. 

Wolność wyniesiem ponad cześć jednostek, 
nie będzie nam jut straszny ~aden Kostek. 

W ogrodzie naszym śród poletek, grządek, 
zaprowadzimy wzorowy porządek. 

S. DEREMILA. 
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Krwawy napad bandycki I 
pod' Piotrkowem Kujawskim 

Pięciu bandytów sterory~ou'ato rod~hu~ sado-tcego - Str~aly 
pr~ez okno i wymus~enie 400 ~l 

W ł o c ł a wek.!. 12. - Krwawego 
napadu bandycldego dokonało onegtlaJ 
pięciu uzbrojonych i zamaskowanych 
bandytów na mieszkanie dozorcy sa
du, Stanisława Kasprzaka. zamieszka
łego w majętności Anusin. odległej o 
2 i pół km od Piotrkowa Kuj. 

Powodem napadu była, zdaje Się, 
pogłoska, że Kasprzak posiada w do
mu większlJ. gotówkę. 

Bandyci w obręb majetności dostali 
się bez większych przeszkód. sterory
zowali stróża, zastrzelili psa, poczem 
przez okno oddali szereg strzałów do 
wnętrza mieszkania Kasprzaków. Po
nieważ drzwi były zaryglowane, ban-

dyci wyłama1i okno, dostaię.c się tym 
sposobem do izby. Tu pod groźbą. i te
rorem wymusili od Kasprzakowej liOO 
zł, a Kasprzaka, który stawił opór, 
śmiertelnie ranili w głowe, poczem 
spłoszeni widocznie przez kogoś, albo 
też może przez ujadanie innych psów, 
zbiegli w niewiadomym kierunku. 

Kasprzakowa zaalarmowała natych
miast cała wieś, bezzwłocznie dano 
znać o napadzie policii w Piotrkowie 
i Radziejowie, która za bandytami 
wszczęła energiczny pościg. 

W ostatniej chwili dowiadujemy 
się, że władze śledcze sa. już na tropie 
napastników. (z) 

A jednak trzeba będzie zapłacie ••• 
Spór IIydowsldego adwokata ~ firmą niemiecką ~al~ońc~yl 

się tv II-giej instancji przegraną adwokata 

War s z a w a. (Tel. wl.) Głośna by
ła w swoim czasie sprawa adw. Ge· 
lerntera, który, zamówiwszy jedną z 
encyklopedyj niemieckich, po dojści.u 
Hitlera do władzy i utrwaleniu się re· 
gimu hitlerowskiego w Rzeszy, odm6-
wił wpłacenia dalszych rat. Krok swój 
adw. Gelernter uzasadnił tem, iż w 
wydawnictwie encyklopedycznem, w 
tomach, otrzymywanych przeze!'l. po 
przewrocie hitlerowskim. brak byłQ 
danych, odnosza,cych sic do autor6w 
żydowskich. Adwokat twierdził, :i: e 

wskutek tego braku encyklopedja strą
ciła dla niego wartość. 

Sąd pierwszej instancji podzielił 
stanowisko adw. Gelerntera. uwalnia
ją.c go od wykonania umowy z nfe
miecka firma wydawnicza. Obecnie 
sprawa znalazła sie przed sadem okrę
gowym, który UChylił wyrok I instan
cji i zasadził na rzecz niemieckiego 
wydawnictwa całkowita należność. 

Są.d stana.ł na stanowisku, if 
zmiana częściowa. układu wydawnic
twa nie rozwią.zuje dla strony drugiej 
umowy. 

"Nieszczęście" chodzi po ... Żydach 
Jak dwaJ panmvie Lindmanni u.silowali oslmrIlyć Polaka 

i jak na rozprawie zdemaskot~ano ich rO'lę 

S rem. (Tel. wł.) Sa.d grodzki ~ zał całkowita. prawdziwość zarzut6w, 
Sremie rozpatrywał sprawę przeciw jakie rzekomo Dudziak miał czyni,~ 

gospodarzowi Franciszkowi Dudziako· Żydom, a o rozpowszechnianie których 
wf z Nochowa, z oskarżenia prywat- ci ostatni oskarżyli go. Mianowicie 
nego handlarzv Żydów, Karola i El'Y- świadkowie zeznali, iż Żyd Karol 
ka Landmannów. Dudziak oskarżom' Landmann głośno lżył naród pol!':kt. 
był o to, że publicznie i oszczerczo nazywa.ia,c go "polska. świnia.", a poza 
pomówił Żydów, jakoby lżyli go ol1yrt- tern, iż Dudziak istotnie otrzymał od 
nemi wyzwiskami i wręczyli mu fał- Landmannów fals~ywa. stuzłotówk~. 
szywe 100 złotych. Chyba p. Dudziak więcei z Żydami 

Sąd uwolnił Franciszka Dudziaka zadawać się nie będzie. 
od winy, gdyż przewód sa.dowy wyka-

Sąd nad Rzymowskim 
Wa r s z a w a. (PAT) Na ostatniem 

pOSiedzeniu Polskiej Akademji Litera
tury, które odbyło się w Katowicach 
w niedzielę, ustalono m. in. skład są
du koleżeńskiego, powołanego dla 
sprawy \Vincentego Rzymowskiego. 
W skład sądu weszli: przewodniczący 
Tadeusz Zieliński, Karol Irzykowski. 
Juljusz Kleiner, Bolesław Leśmian i 
J erzy Szaniawski. 

Echa śmierci gen. O'reszera 

linia lotnicza BerHn-Tokio 
L o n d y n. (A TE) Z Szanghaju do

noszą: '\IV najbliższym czasie zostanie 
uruchomiona nowa linja lotniCZa Ber
lin - Ateny - wyspa Rodos - Sy
rja - Szanghaj - Tokjo. 

Do czego doprowadzić może 
męż,owska zald'rość 

L w ó w. (Tel. wł.). Władze policyjne 
w Stanisławowie otrzymały zawiado
mienie o potwornym czynie, dokona
nym w miejscowości Jaworów na. Hu

G d a ń s k. (P A T) Minister spraw cUlszczyźnie. 

Kolporlat .. Orędownika" w Katowicach. 

Warszawska giełda pieniężna 
z dnia 1. grudnia 1936 r. 

Beligja 81).45: Holandia 248.90. KOIPenhala 
116.30, Londy 26.05. Nowy JOl'k (czek) 5.311/4. N<r 
wy Jork (kabel) 5.30 ' /., Paryż 24.18. Praga 18.78, 
Sztokhobm 134.25. Szwajcaria 121.95. WIochy 
28,02, 0610 130.80. Uepo~obienie Jlieiedno1i>te. 

Giełdy zbożowe 
Łódź 

Na gieldz.ie z dn. 1 g.rudnia br. ndtowano~ 
~yto 19.50-Hl.75; p;;zenka 2t).-26.25; i~eń 
/przemiałowy 18.50-19.50; jęczmień. browa,rn, 
.22~3; owies Hi.50-16.75; mą'ka żytnia 50 p<roc. 
~.25-28.7i5; mąka żytnia 65 'Itroc. 26.7{}-21.25; 
mak a pszenna 65 'Proc. 3S-39; ot·ręby pszenne 
.12.75-13; otręby b Ibnie 12.2.5-12.75; .rwpaJk 46.00 
ido 47.00: ~rooh polny 24-25; ~iellIlnia:k:i jadalne 
03,7~-4.25. Uspooobienie SiPokojne. 

Poznań 
P o z n a ń, 1. U. 1936 t. 

War u n k I: Handel hurtowY parytet Pomall.. 
ładunki wagonowo. dostawa bieżąca za 100 kit: 

STANDARTY: 1) Żyto 700 gfl., 2) pe7Am~a 
742 g/l~ 3) owies 420 gil. 

Ceny orjervta.cyj.ne: 
:tyto <Uspooobienie S'1:a1e). •• 18,75- 19.00 
Pszenica (Usposob. spokojne) • • 24.25- 24,50 
Jęc2lIIlień browarowy . , • • • 24.00- 26,00 

Usposobienie spokojne. 
Jęc2lIIlień 630--640 gil. • • • • • 19,75- 20.00 
Jęcmnień 667-676 gil .•••• I 20,75- 21.00 
Jęczmień 700-715 gfJ. • • • • • 22.00-- 22.75 

UBPosobiemie s·pokojne. 
Owies • • . • • • • • • • • 111,00- 111.50 

Usposobienie spokojllle. 
Mąka 
htnia wyciąg. 0-3Q% wł. w. • • 
tytnia gat. I 0-50% wł. w. • 
żyt:n.ia gaŁ. I 0-65% wl. w. • 
żytnia ga.t. II 50-65% wl. w. • • 
żytnia pool. pon. 65% wl. w. • • 

Usopooobiooie spokojne. 
psz~nna gat. T wyc. 0-20% wt w. 
pszenna gat. lA 0-45% wl. w.. • 
pszenna ga.t. TB 0-55% wl. w.. • 
pszenna gat. 10 0-60% wl. w.. • 
pszenna gat. ID 0-65% W'l. w.. • 
pszenna gat HA 20-55% wl. w .• 
pszenna gat. lIB 20·65';, wl. w •• 
pszenna gat. lID 45·65% wl. W •• 
pszenna gaŁ. IIF 55-65% wl. w. • 
psrz.enna gaŁ lIrA 65-70% wł. w .• 
pszenna gat. lUB 10-75% wl. w •• 

Usposobienie spokojne. 

28.75- 29,00 
28.25- 28.50 
26.50- 27.00 
18.75-- 19.25 
17,00-- 17.50 

39.75- 40,75 
38.75-- 39.25 
37.25- 37.75 
36.75- 37.25 
35.75- 36,25 
34,75- 35.05 
34.00- 34,50 
31.00- 32,00 
21.00- 28,00 
20.50- 21,M 
17,50- 18,50 

Otręby żytnie stlLlld. . • • • • 13.00- 13,50 
Otręby pszen.ne gru:'e stand. • • 13,00-- 13.50 
Otręby pszenne średnie etamd.. • 12.00- 12,75 
Otręby jęczmit'ooe • • • • • • 13.75- 15,00 
Rzepak zimOWY • • • • • • I 45.00- 46.00 
Siemię lniame. •••••• 42.00- 45.00 
Gorczyca . •• ••••• I 30.00- 33.00 
Groch Wiktoria • • • • • • I 22.00- 25.0t! 
Groch Folgera • • • • • • • I 23.00- 25.00 
Mak niebieski • • • • • • I • 64.00- 68.00 
Koniczyna czeZ'Woona 111l1rowa. • I 100.00-125.00 
Koniczyna bi.ała • • • . • • • llO,OO-l35,OO 
Ziemniaki fabryozne za kilo % • 18 
ł-fakuch lnia.ny w taflach • • • 20.75- 21.00 
Makuch rZoPak. w taflach . • • 16,75- 17.00 
Mwkuch słon. w taflach 42-43%. 21.50- 22,50 
Słoma pszenna luzem • • • .' 2.15- 2.40 

>t pszenna pra&OWama. • •• 2,65- 2.90 
.. tytnia luzem. • • • •• 2.25- 2.50 
.. tytn.i.a pra.sowam& • • •• 3.00- 8.25 
ł4 owsiana luzem •• I •• 2.50- 2.75 
... owsia.na prasow/lJll.& • •• 3.00- 3.25 
.. jęczmienna luzem • • I. 2.15- 2.40 
" jęczmieIl,lla prl8<)Wana • I 2.65- 2.90 

Si3JIlo zwykłe luzem • • • • I 4,10- 4,60 
lO zwykle praoowane • I. 4,75- 5.25 
H; nadnooteckie IUJZe'ID. • •• 5.00- 5.50 
" na.dnootec.kie praoowam& • 6.00- 6,50 
Og6lne us·posobienie SlPOIkojne. 
Ogólny obrót: 2985 tonn, w tem tyta 507 

tonn. pszenicy 77 tOOlil1, jęczmienia 620 tOJln, 
owsa 20f tonn. 

wojskowych przesłał kapitanowi stat- Na posterunek P. P. w Soko16wce 
ku "Falke" Ottonowi Morawskiemu zgłosiła się Eud. Rybeńczuk z Jaworo
złoty zegarek, jako pamiątkę jego u- wa, zeznając, :le ma.ż jej Fedor znęca. 
działu w wyławianiu samolotu śp. gen. się nad nia, od dłuższego czasu w spo-
Orlicz-Dreszera. sób nieludzki. Przez cały miesią.c trzy- Składki i pokWitowania 

Załoga statku "FaJke" otrzymała mał jlJ. zamknięta. w mieszkaniu, a W admilfListraoji pisma naszego zlotOlllO w 
nagrodę pieniężną. Zegarek wręczył przed kllkoma dniami zwiazał j~ a dalszym ciągu: 
kpt. Morawskiemu w dniu 30 listopada następnie przy pomocy brzytwy obciął Na pomnik Serca .Jezusowego: N. N. Gębi
b. r. komisarz generalny R. P. w Gdań- J'eJ' koniec nosa, w,.rbił kilka z"b6w l' ce. z poo7Jiękowani em za otrzymlLlle laski, 10,-. ., " ra"em z poprzed-rlIio po-kwltow·anemi 61,- "I. 
sku min. Papee, który jednocześnie ostrzygł głowę do samej skóry. Na bezrobotnych miasta Poznania: Peroonel 
wręczył dyrektoro""i firmy "Weichsel" PrzyczynlJ. tak zbrodniczego odno- fhrmy !.::;ile6i~" \\ Poona'IJIU, ud. Pierackńego nr. 
nagrodę pieniężną. dla załogi statku I szenia się Rybeiiczuka do żony było 8, zamlast :w~el'lca na tr\lllD.nę śp. Hel~y La~ " . .'. . I WnukoMSkaeJ 18.00, ra~ z poprzedmJio pokwri.-
"Falke • podeJrzeme O małzeńska. zdradę. towanema 34,60 zl. 

• 

SPRZEDAWCY nowe u"'ywane. 
Reparaeie -trI)
ienie. 'lI·!'"zewÓz. 

KAZDĄ CHOROBĘ WYLECZYSZ 
jeśli regularnie używać będziesz 

do kalendarzy na rok 1937 
z gotówką potrzebni. 

Wiadomość "ORĘDOWNIK" ŁÓD~. 
z 7a6 

. '. , .' .. .. 
, • I ~ , , • .' • 

Firma W. Barłoszewicz, Łódź, 
ul. Główna 52, tel. 144·04 

zakupi dla biednej dziatwy 1000 kUo jabłek drobuycb 
(koszteli) oraz na własne potrzeby 

2 tysiące kilo szczupaków grubych (śniętych) 
0ferQ' akładać zaru. allOtO 

Erost Weilba[b 

~~~~CHOCK1. POZNAN 
EcUI11J 

Zioła Dra BREYERA 
kt6re stosuje się w nast. chorobach: 

Nr. 1 - w ka,t~.rach pl.ersjowTch. ~,a.,zlach . 8lrtm!e. • • • • • . • • • • • • • • • . 
Nr. 2 - w zl~l przemlarue mater 4 reum8ttytm;e. a.rtretytmie. chorobach skórnych. nieczy-

litośCI cery . • • • . • • . • • •• . 

cena 
2.50 zł 

3.00 !II 
2.50 zł Nr. 3 - w chorobach żolądkoow()-l~iezkoWTCh. tólta.Czce: : : : : : : : : : : : : : . 

Nr. 4 - w chorobach nerwowych 1 przJ o~6mem oslabienm. Mogą zastąpić nerwowo-cho-
r)'1Il herbatę chińskIl • • • • • • • • • • 360 -> Nr. 6 - w bledni>Cy j nioookrwlsto§ci. • • • •• ••••••••••••••. . .. 

Nr. 7 - w cborooach nerkowych i pąch6rWW1ch •••••••••••••••• 4.20 zl 
Nr 9 PI'Z· • • • I • • • • • • • • • I • • • 3.00 !II . - ecz1SZCzaJ~ce...............,.,....". li • • • 1.50 d 
b Do nab.yc;a w orY,ll'Ln.alneru o~a.ltowanl'I w aptekach. sklada~h 8ptecznr!!h i drogeriach. Adre1! dla 
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• .Łowiczanka·· ~ drzeworyt Sto Mrotew
Ski ego. umieszczony na wystawie łód~kicb 
malarzy w l. P. S-ie. w parku Sienkiewi-

cza. 

Cel w:izyty kard. PaceUi'ego 
Waszyngton. (PAT). W ko

łach politycznych Waszyngtonu krążą 
pogłoski co do celów niedawnej wizy
ty kardynała sekretarza stanu Pacel
Ii·ego. W Stanach Zjedn. wizycie tej 
przypisywano m. in. cheć nawię.zania 
przez stolicę apostolska. stosunków dy
plomatycznycb z 'Vaszyn'gtonem ora.z 
zbadania na miejscu działalności ks. 
Coughlina, który w okresie kampanji 
wyborcze.i prowadził ostrę. agitacje 
przeciw prezydentowi Rooseveltowi. 
Mówiono również, że kardynał miał 
poruszać sprawę walki z komuniz
mem. 

Z ialobnej karty 

ś. p. proł. B'rablec 

'Numer 282 - "ORĘDOWNIK, 'ezwarteI{, "dnia: lJ listopada: t936 

Skazan"e defraudanta 
pieniedzy publi(zny(h 

Adam R!lskalc~!Jkł b. unędnik kOJnisarjatu r~f.{du i b. sekl·e
tar~ OSObisty '{ostka Bienwckiego ~(lefraudo-wal 9000 d 

~ Fundus~u Pracy 

G d y n i a.. 1. 12. - Adam Ryskal
czyk, b. urzędnik komisariatu rzą.du 
w Gdyni, znany z napadu na Adolfa 
Nowaczyńskiego, któremu wybił oko, 
zdefraudował w Gdyni kwotę 9.000 lł 
ze sum, TJrzeznaczonych przez Fun
dusz Pracy na roboty publiczne. Zde
fraudowane pieniadze chciał HI',; .. kaJ
czyk wywieźć do Gdańslm. lecz: na 
granicy został przytrzymany. -

Przed tut. sę.dem odbyła sIę roz
prawa przeciwko defraudant<Jwi. któ
ry został skazany za przemyt na pół 
roku więzienia i 300 zł grz\"wny. 

R)-·skalczyk ma ponadto na sumIe
niu zdefraudowanie pieniedz~- {;ubJicz
nych i w najbliższym czasie należy o
czekiwać drugiej dekawei rozprawy. 

Warto ł'auważvć. że defraudant ten 
b~'ł przedtem sekretarzem. oRobistym 
pułkownika Kostka Biernackiego. 

Hulatyki za pieniądze gminne 
ST..'Undalic~ne sto-sunki na wójtostwie te Warlubiu - Wójt 
i sek.retar~ gminny ur~f.{d~ali c~ęste pijatyld - "Tu jest Abi
synia" ••• - Sf.{d ska~al "dobr~ną spól1~ę" marnotJ·awcóte 

mienia public~nego 
G r u d z i a d z, 1. 12. - Przed są- Falencik nie.iednokrotnie opuszczał 

dem okręgowym toczyła się w po- biuro, l5zukaję.c towarzyszek zabawy, 
niedziałek rozprawa karna przeciwko na które wydatkował niekiedy do 200 
b. wójtowi gm. Warlubie Jeszkemu i złotYCh. Nikt nie przypuszczał, że ba
sekretarzowi gminnemu Falencikowi, wiono się z pieniędzy gminnych, po
oskarżonym o przywłaszczenie z fu n- chodzących z podatków. B. wóit Jeszke 
duszów gminy kwoty 1.700 złotych. tłumaczył się, że nie orientował si~ 

Oskarżony b. wójt do winy się nie wogóle w urzędowaniu. Kiedv zapytaJ 
przyznał, tłumaczę.c, że wspólnie z 0- się pewneRo razu Falencika w kwestji 
skarżonym Falencikiem obiał urzędo- ściagania podatków. usłyszał odpo
wanie w dniu 1. 4. 1935. W sekret1irja- wiedź: .,Tu również iest Abisvnja, a 
cie gminy nie prowadzono żadnej księ- wszystkie podatki zostały wstrzy
Rowości, w szczególności nie prowa- mane. 
dzono księgi kasowej. Falencik przy- Najlepszym dowodem chaotycznego 
słany został przez b. starostę !{raw- <;tanu księgowania iest fakt. że komi
czyka w charakterze zawodowego se- sja rewizyjna w czasie rewizii kasy 
kretarza gminnego. \Vedług twierdzeń stwierdziła saldo w kwocie 12 zł, pod
oskarżonego do urzędu gminnego cza<;. gdy w kasie było wówczas 250 zł. 
przyjeżdżał często inspektor sam orzę.- Również oskarżony Falencik nie 
du Prabucki, obecny burmistrz Czer- przyznawał się do winy. twierdza,c, że 
ska, który miał brać udział w hulan- wójt Je5zke zaniedbywał sie w urzę
kach, urzadzanych przez sekretarza dowaniu. Rzadko przvchod:r.ił do u
Falencika. r7:('du, a pieniad?:e gminne lokował we 

własnym portfelu i wobec tego on -
Falencik za braki w kasie odpowiadać 
nie może. 

Przewód sę.dowy wykazał, że obai 
oskarżeni wspólnie urzadzali bardzo 
częste pijatyki Wspólnie inkasowait 
i prowadzili ksiażkowość. Złodziej
stwa wyszły na jaw. kiedy ówczesny 
staro<;ta Krawczyk. jak wiadomo, 0-
skarżony obecnie o kradzież 17.000 zł 
pieniędiy public7:nvch. zachował się w 
sposób conajmnie.i dziwny wobec zło
dziei. 

Wezwał on mianowicie oskarźonycn 
do siebie i radził. bv sprawę .jakoś za~ 
łatwili. VVów(,7:as oRkarżonv Jeszke 
złożył urzad. a sekretarz Falencik 
przeniesiony został do urzedu gmin
ne~!"O w Osiu. 

Na rozprawę wezwano w charak
terze świadków b. staroste świeckiego 
i b. inspektora samorzadu gminnego 
w pow. świeckim burm. P. Prabuc
kieJro. którzy jednak się nje jawili. 

Późnym wieczorem w poniedziałek 
przewód· sę.dowy został zamknięty i po 
wygłoszeniu przemówień prokuratora 
i obrony sa.d ogłosił wyrok. skazujacy 
b. wójta Jeszkego i sekr. Falencika za 
sprzeniewierzenie pieniędzy gminnych 
każdego na rok więzienia i utrat~ 
praw obywatelskich przez 5 lat, za
wieszając karę aresztu na przeciag 
lat 5. 

Nowa siedmioklasowa szkoła powszechna 
we wsi Białobrzegi. pow. Opoczno. wybu
dowana staraniem mieszkańców wsi. W 
szkole tej znalazło pomieszczeni e ponad 

700 dzieci. 

"V poniedziałek zmarł w Krakowie 
ś. p. prof. Franciszek Brablec. Śmierć 
ś. p. proł. Brableca to trz~iiuż w cie,
Iffi kilku miesięcy cios bolesny i do
tkliwy, jaki uderza w szereg"i Stron
nictwa Narodowego w Krakowie. Po 
ś. p. prQf. Stefanie Surzyckim, po ś. "'P. 
inż. Janie Naturskim - ś 1). prof. 
Franciszek Brablec. 

~. p. prof. Brablec urodził się w 
NO\\ym Sączu w r. 1889. Do gimna
zjum uczęszczał w Nowym Se,czu i w 
I{rakowie. Studja matematyczne i fi
zyczne ukończył na Uniwersytecie 
Jagiellońskim. Jako profesor szkół 

Odcięła ęż wiglowę 
Echa potwom·ej zbrodni w Łodzi - Męźobójczyni p'rzed sądem - Surowy wyrDk: 

10 i 6 lat więzienia 
średnich uczył w Krakowie w II i III Ł ó d ź, 1. 12. Na ławie oskarżo- Nagocka spełniła to. Gdy MaIar
gimnazjum oraz w męskie.i szkole nycb w sądzie okręgowym w Łodzi czyk był już związany, Malarczykowa 
przemysłowe.i. Ogólnie uważany za zasiadły: 27-letnia Prakseda Malar- przyniosła siekierę i potężnym ciosem 
naj7dolniejszego nauczyciela fizyki i czy kowa, zamieszkała ostatnio przy u- obucha ogłuszyła leżącego, przyczem 
matematyki wśród. profesorów gimna- Łęczyckiej 50 i jej siostra 30-letnia spowodowała pęknięcie czaszki, tak, 
zjalnych w Krakowie został jednak w Leokadja Nagocka, oskarżone pierw- że śmierć już od tego ciosu nastąpiła
roku 1932 przeniesiony na emeryturę sza o zamordowanie przy pomocy sie- by bezwzględnie. 
z powodu ~woich otwarcie głoszony.~h kiery i brzytwy oraz noża swego mę- Po rozbiciu głowy Malarczykowa 
prz.:-konań politycznych i przynależno- ża 29-letniego Piotra Malarczyka, brzytwą odcięła głowę. 
ści do Strl)nnictwa Narodowego. Zami- druga o to, że pomagała jej w mord.er- Po dokonaniu tej zbrodni Malar
łowany w swojej spec.ialnoŚci i pracy stwie, związując śpiącego Malarczyka. czykowa wraz z siostrą uprz"tn<>ł.v 
pedaRogicznej \vśród młodzieży, odmó- Proces wzbudził zainteresowanie .., .. 
wił jeszc?:e przed majem 1926 roku ze względu na niecodzienne tło. mieszkanie i po naradzie Malarczy-

kowa udała się do komisarjatu, gdzie 
"'Przyjęcia stanowiska wizytatora. Po Zgodnie z opisem zawartym w ak- złożyła meldunek o morderstwie. 
spensjonowaniu go pracuie naukowo cie oskarżenia odczytanym na roz-
ale znowu wśród młodzieży w zakła- prawie tło zbrodni przedstawia się na- Na rozprawie zabójczyni męża 
dzie prof. Zakrzewskie.lto na Uniw. stępująco: przyznała się do popełnionego czynu, 
J . 11 dl· . l opisała pożycie małżeńskie, maltreto-agle., a e] .la co asystent wolonta- W dniu 5 września r. b. do 14 ko-. kI d . f Sk k· wanie jej oraz córki. Malarczykowa r.lUSZ w za a zle pro . ap!~ lego n:t misarJ·atu P. P. zgłosiła się Malarczy- . ś d 
Ak d ·· G' . . wYJa nia alej, że te przeżycia tak u-a em]l ormcze.l, prowadzi też wy- kowa i zameldo\.vała, że przed kilku . d 
kł d l d . Ił· Jemnie od ziałały na jej zdrowie, że w 

a y, z econe na wv zIa e ro mC'lym godzinami zamordowała swego męża chwili dokonywania zbrodni nie mo-
U. J. 29-letniego Piotra Malarczyka. Już na gła już opanować się w swej nienawi-

~. p. prof. Brablec brał czynny u- wstępie, badana o motywy swego czy- ~. 
dział w pracy społecznej i polityczne.l. nu, wYJ·aśniła, że zabiła męża, gdyż ~CI.N k . 
Dł agoc a nIe przyznaje się do po-ul!ie lata pracował w :r.arza.dzie n- _maltretował J·ą, przychodz"c często w 
k _"f! mocy w zabójstWie, stwierdza, że nie 

rC.ltowym T. N. S. 'v. w Krakowie. "V stanie piJ'anym, że maltertował rów- . d . . WIe Zlała, iż siostra chce zabić męża, zyciu politv<,znem brał l.Hlział już w nież córkę lO-letni" Annę, na co ona d . 
l ł · . "f! a są ziła. ze przez związanie chce się 
atach m oclzienczvch lako członek jako matka nie mogła dalej pozwalać. zabezpieczyć przed atakiem awantur-

tajncgo Zctu. Był też czynnym człoTl- Dochodzenie wszczęte na miejscu niczego męża, który po krótkim śnie 
kicm Stronnictwa Naroclowe.lto, w któ- 2brodni ustaliło, że istotnie pożycie pijackim, z reguły dostawał ataków 
rem o~tatnio za imował stanowisko Malarczyków nie było dobre. Malar- furjj i wszczynał awantury. 
czlonka zarzadu I koła oraz kierow- czyk pił, często wszczynał awantury, 
nildem kur~ów oświatowych. Odcho- bijąc i maltretując żonę oraz jedyną Po odczytaniu aktu oskarżenia, ze-
dz~c na!1;le z tego padołu ziemskiego w córkę Annę. znania składa oskarżona Prakseda Ma-
pełni ~ił, zoc:;tawia po sobie pamlęc Na tern tle kilkakrotnie dochodzi- larczykowa. Wyjaśnia, że mając lat 

l lu, została uwiedziona przez Malar-cz owiekn. o niezłomnym charakterze. ło do krwawych starć między mał-
ogólnie <,enionago i 8zano,vanego, pa- żonkami. Krytycznego dnia (5. 9.) czyka. Gdy była w dzieWiątym mie
mi~ć ofiarnego boiownika o Wielką .Malarczyk wrócił w stanie komplet- sią,cu ciąży, pod naciskiem rodziny, 

zaślubił ją. W tydzień po ślubie po
Pol8ko. Ostatniem życ7:eniem, tak ch'ł.- I nie pijanym, awanturował się, ale rodziła dziecko. 
raktrn'8t~T<'7.nem dla Jrg"o cJlm'akteru, wkrótce pod wpływem alkoholu za- W ciągu lO-letniego pożycia Malar-
h~'ło: pOQT7.rhiak naiskromnie.iszy 0- snął na kozetce. czyk pracował zaledwie około trzech 
ra?: ,,\'mhol 'Vi.:-lldei Pol"ki. - miN'~ Malarczykowa znając zwyczaje mę- lat, a przez cały czas ona musiała pra-
CJ11"ohrpg"o nn piersi do trumnv. ża, wiedzi.ała, że po przespaniu 1-2 cować na utrzymanie. Mimo to przy-
. . p()~J'zrl~ .~. p. prof. Brahl<>ca ,.Nlhę- godzin budząc się w. stani~ . ~awpół chodził pijany, wyrzucał ją z łóżka, 
d7.lC . Się (17.IS \V środę o godz. 1 . .J.3? z przytomnym rozpoczlll~ grozllleJszę. a- musiała spać nieraz na podłodze i zmę
kapll("v na rml'ntarzu rakowIrkJlr wanturę, wezwała WIęC obecną w C7.ona wlokła się rano do pracy Przy
Zarz::ld gTorlzki Stl'onnir~wa NaTorli)- mieszkaniu siostrę swą Nagocką. by bywał dość często przed fabrykę i za
"'I'~o w T{l·nkowie W7.vwa ezłonków p.fzywiązała śpiącego męża do kozet- ł bierał tygodniówkę, by ją przepić. A
(lo onr!1nia ostatniej posługi ~. p. k~, przy pomocy sznura od wieszania ',:~.ntury były nietylko wtedy. gdy był 
Zmarłemu. bIelIzny. pIJany, ale i na trzeźwo. 

Na pytanie obrony wyjaśnia, że sie
kierę krytycznego dnia przyniósł sam 
Malarczyk, by zarąbać ją i córkę. Już 
w 1931 r. wyprowadZił ją. na tor kole
jowy przy Chojnach, przyczem zmu
sił, by ułożyła głowę na szynach i cze
kała nadejścia pociągu. Mówił, że w 
taki sposób ujdzie odpowiedzialności. 
Nadejście jakiegoś przechodnia ura
towało ją" albowiem Malarczyk kazał 
się podnieść, oświadczając, że skoń
czy z nią. później. Wtedy uciekła od 
niego, ale wobec jego groźb i przyrze
czeń poprawy znów zamieszkała ra
zem. 

Druga oskarżona, 23-letnia Leoka
dja Nogacka, siostra Malarczykowej, 
wyjaśnia, że zabawiała się krytyczne
go dnia, przyszła do siostry pijana nie
co, a gdy ta prosiła ją o pomoc przy 
:r.wiązaniu leżącego Malarczyka, zgo
dziła się i związała go. Nie sądziła.. 
że siostra ma zamiar popełnienIa mor
derstwa, gdyż Malarczyka nieraz wią
zano, aby nie demolował mebli. Da
ła nawet siostrze nóż w żartach, by 
pchnęła leżącego. ale Malarczykowa 
odrzuciła nóż. Sądziła przeto, że nie 
chce mu c7.ynić krzywdy. Gdy się jed
nak odwróciła, Malarczykowa wydo
była brzytwę i przecięła leżę.cemu gar
dło. poczem uderzyła rzucającego się 
męża trzy razy siekierą., która Malar
czyk sam przyniósł. 

Zeznania dalszych świadków po
tWie:dzają, że istotnie MaJarczykowa 
przezywała wraz z dzieckiem ciężkie 
ch~ile, gdy~ ~abity maltretował ją. -
DZIecko poSInlaCZOne obawiało się po
skarżyć, by je ojciec znów nie bi/. 

Prokurator domagał się pr7.ykład
nej kary dla obu oskarżonych, wska
zując, że wprawdzie były powody do 
nienawiści, niemniej nie uprawniało to 
do tak strasznego samosądu. Po prze
mówieniu obrony sąd okręgowy w Ło
dzi ogłosił wyrok, na mocy 'któr('O"o 
27-Il:\tnia Prakseda Malarczykowa sk~
zan~ została na 10 lat więzienia, a 23-
l~tn~a Leokadja Nogacka na G lat wię
ZIenIa. . -



"Bernard Shaw" - wspaniały drzeworyt 
,St. lIrożew-sk i ego , wystawiony na wystawie 
malarzy łódzkich w I. P. S-ie (park Sien-

l! 
kiewicza) w Łodzi. 

Protes 
Lisa -Błońskiego 

Szczegóły rozprawy 
przed sądem w Lublin:ie 
L u b l i n, 1. 12. Jak już we wczo

rajszym numerze "Orędownika" infor
mowaliśmy, we wtorek przed s~dem 
okręgowym w Lublinie rozpoczął się 
proces w głośnej sprawie, ' wytoczonel 
przez b. sekretarza wojewódzkiego B. 
B. p. Lisa-Błońskiego o zniewagę ma
jorOWi Adamowi Zaję.czkowskiemu, 
znanemu na terenie Lublina przywód
cy "zbuntowanych piłsudczyków " . W 
szczególności major Zajączkowski za
rzucił p. Lis-BłOllskiemu działalność 
denuncjatorską w r. 1915/16 stwierdza
jąc, iż był agentem carskiej ochrany i 
występ<lwał przeciw Polakom, uczest
nikom walki o polską szkołę. 

Świadkowie p<ltwierdzili w całej 
rozciągłości zarzuty postawione p. 
Błoń'skeimu przez mjr. Zajączkowskie
go. M. in. świadek A r a s z k i e w i c z 
zeznał, iż w czasie walki o polską 
szkołę Błoński chodzący wówczas do 
pryWatnego rosyjskiego gimnazjum, 
czy też chodzący JUŻ w mundurze stu
denta rosyjskiej politechniki przybył 
na koncert, który był zakonspirowa
ną wieczornicę. ku czci powstania 
styczniowego, i został przez organiza
torów usunięty. W kilka chwil po
tem Błoński zjawił się z policją, któ
ra aresztowała kilku wskazanych 
przez niego osób, a m. in. właśnie i 
6wi3idka. Świadek zeznaje również, że 
wie, iż w parę dni potem Błoński 
wskazał na Krakowskiem policjanto
wi studenta Korczaka, który wstał a
r.esztowany. Przyczyna dla której 
Błoński kazał aresztować Korczaka 
była polityczna: chodziło () strajk 
szkolny i bojkot. Korczak po areszto
waniu przesiedział wówcza,g około 8 
miesięcy w więzieniu. W zwi.ązku z 
temi sprawami na terenie Lublina nie 
nazywano wówczas inaczej, jak 
,..szpik'·, lub "szpicel". 

Szczegół ten potwierdza także 
świadek starszy przodownik P. P. 
Kor c z a k, brat śp. Korczaka, wyd~
nego przez Błonskiego policji rosYJ
skiej. Świadek dodaje, iż mowa tu 
.oczywiście o czasach przedwojennych, 
bo po wojnie Błoński został sekreta
nem wojewódzkim B. B. W. R. 

Ciekawe szczegóły' odnoszą,ce się 
do osoby p. Lts-Błońskiego zeznał 
świadek L e l e k S o w a, sędzia są du 
apelacyjnego. Stwierdza on, iż p. 
Błol1Ski sfałszował ewidencję peo
wiacką, podając się za komendanta 
.obwodu P. O. W., którym nigdy nie 
był. Świadek stwierdza, że ze strony 
starych Peowiaków były głosy, że 
Bł()ński nigdy wogóle nie był w P. 
O. W., gdyż do tej .org,aniz.acji nie 
chciano go przyją,ć. Lis-Błonski jako 
dowód swej rzekomej przyna.leżności 
do P. O. W. przedkłada są,dowi foto
grafję , na której był sf()tografowany 
w r. 1917 wraz z rzekomym zarządem 
P. O. W. Świadek sędzia Lelek przyj
rzawszy się fotografji oświadczył, iż 
przedstawia ona nie zarz~ P. O. W., 
ale zarząd ... partji "Wyzwolenie". 

N a marginesie zeznań sędziego 
Lelka oskarżony Z a j ą. c z k o w s k i o
świadczył, iż p. Błoński podał fałszywe 
d,ane ewidencyjne P. O. W., gdyż to 
umożliwiłQ mu :uzyskanie stopnia 0-

ORĘDOWNIK, ezwarlek, dnia. 3 listopada 1936 - Numer 28! 

(hrześc.. Kasa Bezprotenłowa w Jaśle 
w spa,nialy pr~ebieg ~e,brania konstytucyjnego - Wybór 

~ar~t{(lu 

J a s ł o, 1. 12. - W niedziele 29 uh. przy oddziaLe mie.iscowym Rrakow-
m. odbyło sie w sali .. Sokoła" zebranie, skiej KongregacJi Kupieckie.i został 
zwołane przez jasielski oddział Kra- przyjęty entuzjastycznie przez akla
kowskiej Kongregacji Kupieckiej w mację. Podkreślić należy. że wszelkie 
sprawie założenia Kasy Bezproceuto- wnioski były przyjmowane jednomyl;l· 
wy ch Pożyczek dla chrześciiarlskiegc; nie. 
kupiectwa i rzemiosła m. Jasła i po- Po zakończeniu dyskusji. uch·,q\.
wiatu. Na zebranie to (nie publiczne) looiu wysokości miesiecznej wkładki 
przybyło około 200 osób. (50 gr), po pOdpisaniu przez obecnych 

Po zagajeniu przez p. Karpińskie- deklaracyj przyjęcia w poczet człon·· 
go, prezesa miejscowel?:o oddziału ków, przystąpiono do wyborów tym
Krakowskiej KongregacJi Kupieckiej, czasowego zarzadu. komisji rew., w 
zabrał głos p. dyr. Ślósarczvk, który w skład któn'-ch weszli przedstawiciele 
6bszernym i przekonywu.iacym relera- różnych warstw społeczeństwa jasiel
cie przedstawił cele. zadania i koniecz- ski ego. 
ność założenia Kasy Bezprocentowej. Z prawdziwa radościa należy po~t-

Po wyczerpu.i~cym referacie wy- tać fakt założenia Kasy Bezprocento
wią:zała się dyskusja, w której zabie- wej. której zyczymy jak najpomyśl
rali głos liczni mówcy. Przemówienia niejszego rozwoju i owoców pracy. 
p. Brykowskiego i p. Frambacha, pre- Do katolickiego społeczeństwa Ja
zesa sądu okręgowego były szczegól- sła i powiatu zwracamy się z gorącym 
nie żywo oklaskiwane. Prawdziwa tl'O- apelem: \Vstępujcie w szeregi człon
ska o dobro kraju i przyszłość młode- ków !{asy Bezprocentowei! Swojemi 
go pokolenia cechowała przemówienia miesięcznemi wkładkami. udziałami, 
mówców. Postawiony przez p. dr. pa-) ofiarami, Wasza niezłomna wola zwy
cZ6Śniaka wniosek ~ sprawie ~ałoże- cięski~.i walki: przyśp!eszycie fu.tro 
nia Kasy Bezprocentowych Pozyczek PolskI bez ŻYdow, PolskI dla Polaków! 

Jak Żydzi dają na F. O. N. 
Ciekawe fakty i obrazki ~ Dąbia nad N erem 

D ą. b i e n. N e r e m, 1. 12. Oddział kiemi pismami otrzymało także kilku 
Powiatowego Komitetu Daru 'na Fun- innych kupców Żydów. 
dusz Obrony Narodowej w Dąbiu nad Ogólna zbiórka przeprowadzona na 
Nerem poparty został w swej akcji terenie Dębia dała do dnia 23 listopa
zbiórkowej przez miejscowe polskie da br. kwotę 1.229,90 zł, nie licząc 
społeczeństwo. sum, które miejscowe nauczycielstwo 

ledynie Żydzi (jak zwykl!.') u~to- oraz zawody wolne odesłały na rzecz 
sunkowali się do tej akcji negat.ywnie, F. O. N. do swoich centralnych orga
odmawiając przeważnie datku. lub nizacyj. 
też zbywając przeprowadzających Ze względu ,na rozpoczęcie zbiórki 
zbiórkę dziesięciu czy dwudziestu na rzecz pomocy zimowej dla bezro
groszami. botnych i najbiedniejszych oraz do-

Jeden z bogatych kupców żydow- karmianie dzieci w szkole, przedszko-. 
skich w Dębiu ofiarował na F. O. N. lu i na mieście, Komitet w dniu 28 li_o 
jeden złoty. Suma ta została mu przez stopada zbórkę na F. O. N. przerwał 
Komitet zbiórkowy odesłana z odpo- i odłożył ją d9 wiosny 1937 roku. 
wiedniem pismem. Zwrot ofiar z ta-

Statystyka mówi ••• 

Przeszło 40 prot. zdrajców! 
Sił jeszcze ludzie, którzY nie. mogą. . nego, lecz wiemy, że to s~ przeważnie 

zrozumieć tej Wielkiej prawdy, że nikt agenci bolszewiccy i ci sami Rosjanie, 
tak nie jest wrogo USPOSObiony do Ru:;;ini czy Białorusini. co o parę kro
państwa polskiego, jak jego "obywa- ków dalej za granica wschodnią.. Jed
tele" Żydzi. ni z nich c:ią,ża. ku Polsce, drudzy ku 

Na.i1epie.1 zilustruje to statystyka, wsclLodowi. Jeśli więc można wyt1u
która jest wyrazem czynów. Ona to u- marzyć sobie niechęć do państwa pol
czy rozumieć, myśleć, lak i oceniać skiego niektórych Rusinów czy Biało
ludzi według ich postępków. rusinów, to już w żaden sposób nie 

Weżmy do ręki "Mały Rocznik Sta- można wytłumaczyć zdradzieckiej TO
tystyczny" za rok 1936. str. 259. tab. 13. boty tydów, którzy, korzystalac z go
Znajdujemy rubrykę p. t. "Skazani ścinności, a panoszę,c się jak nigdzie 
prawomocnie według wyznania w na świecie, w ten sposób nam się od-
Polsce". płacaja-

' lakże się przedstawia przestępstwo Przychodza do nas z torbami próź-
przeciw całości państwa? Okazuje się, nemi, wykcrzystuJa.c nasza tolerancję, 
że na 2.699 skazanych obywateli jest bogacą się, stają się panami pieniądza, 
1.086 wyznania mojżeszowego, a więc a chcą się jeszcze zrobić panami na-
40,2 proc. szych dusz i sumień, knuj ac przeciw 

Podział na poszczególne wyznania nam najstraszniejsza zbrodnię. Chcą 
przedstawia się następu.iaco. Z ogól- poderwać nasze podstawy religijne, 
nej liczby skazanych: 20,9 proc. rzym- ład społeczny, a przez szczucie i .iawną 
sko-kat., 9,2 proc. grecko-kat., 23,5 zdradę zabrać nam naidroższy skarb 
prawosł., 0,6 proc. ewang. i 5,6 proc. - wolność. Nawet pies przybłęda, 
inne. przygarnięty i nakarmiony, czuje 

Gdy teraz zastanowimy się, że te wdzięczność, a za dobroć chce się od-
40,2 proc. skazanych sa. to obywatele płacić wierności!). i posłuszeństwem . 
wyznania mo.iżeszowego, korzystaj1;tcy Pies robi to instynktownie. Tego nie 
z tych samych praw, co WSZyscy oby- zrobi Żyd, bo j żadnej wd:dęczności 
watele pańRtwa polskiego i że to SI). dla nas nie czu.ie. , Przyszedł do nas, 
wyłą.cznie Żydzi, to stwierdzimy, ze aby nas podstępem u.jarzmić. , 
procent ten jest strasznie duży i za-, Chcąc uwypuklić wyraźniej rolę 
straszaiacy. rozkładowI). Zydów w Polsce. weźmy 

Duży procent wśród skaza.nych sta- pod uwagę grupę obvwateli. której 
nowią obywatele wyznania prawosław- skład wyznaniowy bedzie się przed
c:::= 
ficerskiego i szereg korzyści, jakie wówczas przy. pt'ezesie Przeździeckim, 
dziś daje udział w b. P. O. W. 2:e jest to ten sam Lis-Błoński, który 

'W czasie zeznań następnego świad- wydał mego brata moskalom. Przeź
ka L e c e w i c z a, burmistrza Hrubie- dziecki kaz'ał mi to w oczy powtórzyć 
szowa ujawnia się, że Us-B}()ński z p. Błońskiemu. Poszliśmy do p. Bł. na 
racji swego stanowiska w B. B. W. R. Złotą. i tam mu to w ,oczy przy preze
został W swoim czasie mianowany ho- sie powtórzyłem. Błoński się tłuma
norowym obywatelem miasta Łą.cznej. czył, że brat go wówczas uderzył, kop-

Brat zadenuncjowanego w r. 1916 ną.ł i zrzucił ze schodów i opowiedział, 
Korczaka, starszy prz<ldownik P. P. że gdy później razem z bratem służyli 
Kor c z a k zeznaje, że przed trzema w "Milicji ludowej''. to brat odmówił 
laty spotkał się z Błońskim w Lubli- mu podania ręki i oświadezył, ż-a "z 
nie gdy na zebraniu Zw. Legjonistów tym gagatkiem to mam jeszcze do po
wygłaszał referat. mówienia", ale płk. Boerner dał roz-

Ś w i a d e k: - "Patrzę - ten! Py-I kaz, żeby się pogodzili, więc się pogo
tam. czy to ten Błoński z Lę.cznej, i dzi1i, tak, że ·nawet potem zn'8.l~źli się 
skąd. nagle "Lis". Mówią, że ten sam na wspólnej fotografji. 
.& Lis to pseu,donim. Oświadczyłem Rozprawa trwa.. 

stawiał, jak 1:1 :1, to .iest, w której 
rzymsko-katolików będzie tylu co prs.
wosławnycłJ, tylu co mojżeszowego 
wyznania· itd. Wiedz1;tc, że te 40,2 proc. 
ze skazanYCh prawomocnie wyznania 
mojżeszowego p)'zypada na 10,5 proc. 
ich w całym państwie, 20,9 proc. rzym
sko-kat. na 60 proc., 9,2 proc. grecko
kat. na 11 proc., 23,5 proc. prawo!;;ł. 
na 10,5 proc. i t. p ., dojdziemy do 
wniosku, że w grupie, w któreJ 
wszystkie wyznania sI). w jednakowej 
licr,bie oprocentowane, przypadnie na. 
1 skazanego rzymsko-katolickiego wy
znania za przestępstwo przeciw pań
stwu, 11 wyznania moiżeszowego, 2,4 
grecko-kat., 6,4 prawosł. i 2,2 innych 
wyznań. 

To nam mówi statystyka! Wystar
czy to stwierdzić i wyciagnać z tego 
stwierdzenia właściwe konsekwencje .. 

STEFAN ZAREMBA 

Ważne dla robotników 
L ó d ź, 1. 12. Onegdaj rada mini

strów przyjęła projekt noweli o ochro
nie lasów nie stanowiących własnOŚCI 
państwa oraz projekt noweli o nad
zwyczajnych komisj,ach rozjemczych 
do załatwiania zatargów zbiorowych 
pomiędzy pracodawcami a pracowni'" 
karni w przemyśle i handlu. Ten o
statni projekt przewiduje, że powoła
nie komisji rozjemczej dla rozstrzy ... 
gnięcia zatargu, który 'nabiera cha
rakteru zagrażająceg() normalnemu 
biegowi życia gospodarczego lub spo
ko-jowi społecznemu, następuje nie na 
mocy uchwały rady ministrów, jak to 
było dotychczas, lecz na podstawie 
zarz~dzenia ministra opieki społecz
nej. 

Wobec mnożenia się liczby zatar
gów należy się liczyć z możliwością! 
powołania takiej komisji w niedale
kiej przyszłOŚCi. 

Przed kilku tygodniami główny in
spektor pracy w ministerstwie opieki 
społecznej polecił wszystkim okręgo
wym inspektorom utrzymanie stałej 
łączności z organizacjami zawodowy
mi robotników i zwoływanie perjo'" 
dycznych konferencyj, na których o
mawiane byłyby aktualne bolączki ro
botnicze. Materjał, uzy'skany na tych 
konferencJach ma być w przyszłości 
wykorzY'Stany dla akcji inspektoratu 
pracy w kierunku unormowania sto:. 
sunków na rynku pracy. 

W związku z tern okręgowy inspek-
10r pracy w Łodzi zwołał pierwszą 
konferencję kwartalną. z przedstawi
cielami związków zawodowych na 
dzień 5 grudnia. Na kon!erencję za
proszeni zostali przedstawiciele związ
ków klasowego, "Praca", ZZZ., Ch.ZZ.~ 
ZZP., stowarzyszenia robotnikó~ 
chrześcijan oraz "Praca Polska". Rów
nocześnie inspektor pracy zaapelował 
do przedstawicieli związków, aby na 
konferencję przynieśli wyczerpujące 
materjały, dotyczące niehonorowania 
umowy zbiorowej, zatargów itd. 

Pisma żydowskie na marginesie tej 
sprawy donoszą, że zastrzega się prze
ciwko udziałowi przedstawicieli na
rodoweg<l związku "Praca Polska" w 
konferencji. 

,Wznowienie wyk ładów 
w Krakowie 

War s z a w a. (Tel. wł.) Rektor u
niwersytetu krakOWSkiego prof. Szafer, 
wydal do młodzieży akademickiej ode
zwę z zawiadomieniem, o stopniowem 
wznowieniu wykładów od wtorku, 
1 grudnia. ' 

We wtorek zaczynają się wykłady 
na wydziale teologicznym, w szkole 
nauk politycznych i w seminarjach 
wydziały teologiczny, prawniczy i filo
zoficzny. W środę rozpoczynają się 
ćwiczenia w prawie wszystkich wy .. 
dzia.łach, w czwartek na wydziale le
karskim, w piątek na prawniczym, fi .. 
lozoficznym i rolniczym. 

Obowiązek legitymowania się zOo< 
stał utrzymany. Rektor wezwał mło.
dzież do spokoju i zapOwiedZiał, że w 
ra.zie wznowienia się starć będzie mu
siał zastosować surowsze środki, ani. 
żeli dotychczasowe. (w) 

Chleb dla Polaków 
W S'karyszewie pod Radomiem (12 klm.)' 

je.st do objęcia od 1. 12. r. b. prZeZ Polaka
{:hrześcijanina placówka lekarza. Praktyka. 
daje ~rzyzwQite utrzymanie. - Poparcie 
miejscowego i okOlicznego społeczeństwa 
polskiego zape\<vnione. Aptel.ka w miejscu. 

BliŻ6zych informacyj mote ud'ZieH~ 
tamtejszy jedyny aptekarz, p. Kalicki. 



Grudzień 

Środa 

Kaleą,darz rzvm.-kał. 
ŚrocJ,a: Bibjanny p. 
Czwartek: Franciszk.a 

Ksawerego 
Kalendarz słowiański 

środa: Sal~sławy 
Czwartek: Wiś1imira 

Słońca: wschód 7,41 
zachód 15,ł-3 

.. Olugość dnia 8 g. 0"2 min. 
Księżyca: wschód 20.10, zachód 10,47 

Faza: 4 dzień po pelni 

AdM redaktjj i admioiUralii W tg~n 
łelefou redakeJI I admiułatracJI 173-55 

Piotrkowska 91 

Sodziny przy J~ dla intereHldn 
od 10·-12 

HrJCNE OY2:URY APTEK 
Kahanego (Żyd) - Limanowskiego 80, 

TrawkowskieJ1;o - Brzezińska 56. Koprow
skiego - Nowomiejska 15. RozE:nbluma 
,(Żyd) - Śródmiejska 21, Bartoszewskiego 
'- Piotrkowska 95. Czynskiego - RJkiciń
ska 55, Skwarczyńskieg:) - Ka.tna 5ł, 
Szmecki~j - Rzgowska 59. 

Pogotowie miejskie: tel 102-90. 
Pogotowie P C. K. tel. 102-4v. 
Pogotowie l1bezpieczalni: tel. ~-10. 
Straż: tel. S. 

Teatr Popularny - ' "Stare wino". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria Metro - "Serce ze stali". 
Corso - .,Władca Kalifornii". 
Capitol - "Pan z miltonami". 
Mimoza - .,Ostatnie dni Pompei". 
Oświatowy - Słońce - "Robin Hood z 

Eldorado" i . ,Miłosne niespodzianki". 
Przedwi'Ośnie - "Będiesz zawsze moją" 
Palace - "Konfetti". 
Rialto - "Magnoija". 
Ikar - "Dzisiejsze czasy". 
StylOWY - "Z tobą na koniec świata". 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat łódzkiej stacji meteorolo

gicznej przy miejskiem muzeum przyrod
irliczem w parku Sienkiewicza na dzień 1 
~rudnia 1936 r. Temperatura w ciągu doby 
ubiegłej: naj wyższa plus 3,4 st., najniższll 
plus 0.5 sto Baro<metr: 725,5. tendencja: 
nieznaczny wzrost ciśnienia. Slabe wiatry 
zachodnie. 

.JAKA BĘDZIE POGODA 
Rano mglisto w ciągu dnia pogoda o 

a:achmurzeniu zmiennem. Temperatura 0-
kolo 10 stopni. 

KOMUNIKATY 
Gustaw Morcinek w Lodzi. Znany pi

sarz ziemi Śląskiej Gustaw Morcinek, au
tor dziel: "Wyrąbany Chodnik". "Serce za 
tamą", "Gołębie na dachu" i innych wy
głosi odczyt o $Iąsku współczesnym w dn. 
6. bm. o godz. 10,30 na Poranku Sląskim 
w Teatrze Rozmaitości (ul. Cegielniana 
nr. 27). Pozatem program wypełnią mię
dzy innemi migawki śląskie w oryginal
nej gwarze górnOŚląskiej w wykonaniu gi· 
mnazjum Sobolewskiej - Konopczyńskiej, 
śpiew p. Andrzejewskiej, produkcje mu· 
zyczne konserwatorjum p. H. Kijeńskiej
Dobkiewiczowej, Tow. śpiew. im. Moniu
szki, tańce śląskie itp. Bliższe szczegóły 
w programach. Bilety do nabycia co
dziennie w godzinach od 19 do' 21 w loka
lu Stowarzyszenia Powstańców Sląskich, 
ul. Kpt. Żwirki nr. 4, tel. 234.02. 

Z 2:YCIA ORGANIZACYJ 
Przedstawienie amatorskie Koła Dra

matycznego L. O. P. P. W dniu 8 bm. o 
godz. 15 i 19-tej w sali szkoły powszechnej 
!przy ul. Drewnowskiej 88 Sekcja Amator
flka Kola L. O. P. P. PracO'Wników Firmy 
lA. Gutman daje 2 przedstawienia na które 
lZłożą się każdorazowo: 1. sztuka historycz
Ina p. t. "Ewa Miastkowska", 2 komedja pt. 
"Pan Burmistrz z Kaczych Dołów". Dochód 
IZ przedstawień przeznaczony całkowicie 
Ina rzecz L. O. P. P. Przedsprzedaż biletów 
1\'\- cenie: 25. 50 i 75 groszy w Kolach L. 
O P. P. zaś w dniu przedstawienia w loka 
lu Szkoły przy ul. Drewnowskiej 88 
~,. Nowe Koła L. O. P. P. W ub. tygodni'J 
!Zawiązano 2 nowe kola L. O. P. P., amia 
lnowicie: w Szkole Powszechnej Nr. 14:3 
'Przy ul. Legjonów 4, liczące 60 członków 
IZ p. prof. R. Dobieszem iako Opiekunem 
lI1a czele oraz. wśród słuchaczów Miejskich 
iKursów Dokształcających Nr. 4 przy ul. 
JlranciszkalLskiej 76. liczące 90 członków z 
ip prof. Wl. JastrzE:bskim julw Opiekunem 
Ina czele. 
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Nowv proteS Piełrzyckiego 
Za os~c~erc~y artyl,ul, sqd sl,a~al go na 4: miesiqce aresrlu 

i 50 ~l gr~ywny 

Ł ó d ź, 2. 12. W dniu wczorajszym 
na ławie oskarżonych zasiadł osławio
ny na bruku łódzkim, głośny z kilku 
procesów, 39-letni Stanisław Pietrzyc
ki. Oskarżony znany jest na bruku 
łódzkim z nie najlepszej strony, szcze
gólnie z wydawania "sanacyjnego" ty
godnika brukowego pod nazwą "Łódz
ki Głos Narodowy". Wydawany był 
on w okresie od marca 1935 r. do wrze
śnia 1936 r. Początkowo redaktorem 
odpowiedzialnym był Edward Piotrow
ski, usunięty ze Stronnictwa Narodo
wego, jako konfident. 

Oskarżenie wnosił adw. Franciszek 
Szwajdler w imieniu Antoniego Kakie
ta, zakrystjana kościoła Podwyższenia 
św. Krzyża w Łodzi. W numerze pier
wszym i drugim "Łódzk. Głosu Naro
dowego" w styczniU br. ukazał się ar
tykUł p. t. "U św. Krzyża bardzo źle", 
w którym autor zarzucał Kakietowi. 
że zabiera pieniądze do własnej kie
szeni, sam otwiera skarbonki i zebrał 
bardzo poważne sumy, dając 60 tysię
cy złotych posagu swej córce, że ma 
kiosk przed kościołem z dewocjonalja
mi do spółki z księdzem itd. Oskar
żenie oparte zostało na art. 255 k. k. 
Rozprawie przewodniczył sędzia 
Braun. 

Na wstępie Pietrzycki nie przyznaje 
się do autorstwa. Powołany jako świa
dek Edward Piotrowski stwierdza, że 
był redaktorem odpowiedzialnym, ale 
Co działo się w redakcji, nie wie. Pio
trowski zaprzecza swemu oświadcze
niu, że Pietrzycki jest autorem arty
kułu. 

Następnie zeznaje świadek, ks. Ję
drzejczak, że bYł skarbnikiem w ko
ściele św. Krzyża. Poznał Pietrzyckie
go, gdy przychodził przepraszać księ
dza oficjała Bączka. Pietrzycki zobo
wiązał się w ciągu trz.ech miesięcy u
jawnić autora, podkreślając, że jest to 
oficer rezerwy i człowiek gwałtowny. 

zimy, kiedy wszyscy myślą i pracują nad 
tern, jakby zapobiec przykrym je.i na
stępstwom - młn(tzież Polskiego Czrrwo
nE.'go Krzyża w Łodzi stara się podtrzy
mać wspomnienie ciepłych promieni sło
necznych z plaży nadmorskiej i stąd po
wstał projekt urządzE.'nill dorocznego 
kiermaszu p. n. "Morze". Ni e tyl-k o ta myśl 
była pobudką do urządzenia kiermaszu w 
charakterze morskim, ale i wielkie przy
wiązanie do polskiego morza. Wszystko 
to, co młodzirż umiłowała, stara się od
tworzyć w dniach 6, 7 i 8 bm. w sali przy 
ul. 11 Listopada nr. 4. Nie wątpimy, że 
starsze społeczeństwo zechce stwierdzić 
osc,biście, jak pomysłowe sa. kioski i piE:k
ne eksponaty. wykonane przez młodzie~ 
czerwonokrzyską. Wszak i cel, na jaki 
urządzamy kiermasz, winien zachęcić do 
poparcia tej imprezy. Pomoc najb-iedniej
szej młodzieży szkolnpj wszystkim leży 
na ser~u i wszyscy bez względu na wiek, 
stanOWIsko czy wyznanie winni dać wy
raz zrozumieniu dla poczynań P. C. re 
młodzieży przez jak najliczniejsze przyby
cip. i poparcie finansowe kiermaszu. 

KRONIKA KOśCIELNA 
Rocznica przeniesienia J. E. ks. biskupa 

Włodzimierza Jasińskiego z Sandomierza 
na stolicę biskupią diecezji łódzkiej. W 
dniu 30 ub. m. z okazji rocznicy przenie
sienia przez Stolicę Apostolska,. J. E. ks. bi
skupa Włodzimierza Jasińskiego na stolicę 
biskupią diecezji łódzkiej w kościele św. 
Stanisława Kostki, została odprawiona 
pontyfikalna msza św. , którą celebrował 
J. E. ks. Biskup Sufragan diecezji w asy
setncji duchowieństwa. W nabożeństvde 
wziął udział J. E. ks. biskup Włodzimierz 
JasiIlski, zajmując miejsce na tronie bisku
pim w asystencji ks. prałata W. Burakow
skiego i ks. prałata S't. Szablewskiego. Stal
le zaj-ęte by'ły przez członków Kapituły 
Łódzlkiej oraz duchowieństwo diecezji łódz
kiej. Władze wojskowe reprezentował p. 
gen. W'ł, Langner. ponadto w nabo<żeń
stwie wz.ięly udział zgromadzenia zakonne, 
czlonkowie Akcji Katolic'kiej i korporacyj 
relgijnych oraz li czne rzesze wieTnych. 
Pienia religijne w czasie mszy św. odśpie
wał chór alumnów Wyższego Seminarjum 
Duchownego. Po mszy św. Dostojny Cele
brans od'śpiewał hymn .. Te Deum'" Bez
pośrednio PO nabożeństwie w sali repre'zen
tacyjnej pałacu bis,kupLego J. E. ks. Biskup 
Sufragan imieniem Kapituly Łódzkiej i 
Duchowieństwa Diecez,ii Łódzkiej złożył 
J. E. ks. Biskupowi W'lodzimierzowi Ja-

JU.2: UKAZAL Sllf 

Gdy stawił się w ostatecznym terminie 
i autora nie ujawnił, postawiono jasno 
kwestję jego osobistej odpowiedzialno
ści. Wtedy Pietrzycki przybrał aro
gancki ton i zagroził ks. Jędrzejczako
wi, że zaszkodzi mu, będzie pisał ano
nimy do władz duchownych i ksiądz 
może się narazić na zdjęcie sutanny. 

Po zeznaniach tego świadka, Pie
trzycki zgłasza się do sądu i oświad
cza, że autOl'em artykułu jest niejakiś 
Morgas, którego imienia nie zna, a 
który jest synem właściciela składu 0-
brazów przy ul. Kilińskiego 197,_ ~r~z 
właścicielem domu przy ul. Gmezmen
skiej 4, gdzie on, Pietrzycki, zamie
szkuje. 

Przewodniczący: A dlaczegó oskar
żony, jako kierownik redakcji, za~ie
ścił artykuł, nie badając prawdZIWO
ści zarzutów. 

Pietrzycki zmieszany, nie wie, co 
odpowiedzieć. 

Adw. Szwajdler w związku z tem 
oświadcza, że Pietrzycki dał odwoła
nie że wiadomości dostarczył mu "zło
śIi~y informator". Dlatego więc, o ile 
ów Morgas nie jest osobą fikcyjną, b~ł 
on tylko informatorem, a rzeczYWI
stym autorem artykułu był bezsprzecz
nie Pietrzycki. Adw. Szwajdler wska
zuje dalej, że Pietrzycki)UŻ poprzed
nio dał się poznać z najgorszej stro
ny. 

W odpOWiedzi Pietrzycki wsk9;zal, 
że powstanie jego pisma "ŁódzkIego 
Głosu Narodowego" było konieczne, 
jako przeciwstawienie si~ prasie e~
deckiej, a w szczególnośCI "Orędowm
km,vi". Oświadczenie to wywołało zro
zumiałą wesołość. 

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, mo
cą którego 39-1etni Stanisław Pietrzyc
ki skazany został na 4 miesiące are
sztu i 50 zł grzywny. I{arę aresztu za
wieszono. 

sińskiemu Ordynarjuszowi Diecezji, ser
deczne życzenia owocnej pracy na polU 
dUNzpa€terstwa w Diecezji. J. E. ks. Biskup 
Ordynariusz w serdecznych słowach po
dziE:ko\ ... ·ał J. E. ks Biskupowi Sufragano
wi i licznie zebranemu Duchowieństwu za 
zło.żone życzenia. 

JUDAICA 
2:ydowska sutenerka. Przed s9;dem oikrę

g-owym odpowiadała 32-letnia Estera Raj
nert. W mieBzkaniu swem 'Przy ul. CiesiE.'l
skiej 21 urządzila dom schadzek i stale 
trzymała kilka kobiet, uprawiających nie
rząd zawodowo. Właścicielka zabi€rała cał
kowite wpływy. dając swym pensjona
rjusz'kom utrzymanie. ubranie i drobne 
kwoty na wydatki osobiste. Żydówka z te
go procederu ciągnęła olbrzymie zyski. W 
sierpniu r. b. policja zli'kwidowała przed
siębiorstwo Rajnertowej, osadzając wła
ścicielkę w więzieniu. Sąd skazał Rajner-
tową na 10 mies. więzienia. (k) 

Dlaczego 2:yd? Ceniony i ogólnie znany 
obywatel m. Łodzi p. Bolesław Kulesza. 
członek cechu rzeźniczo-wędliniarskiego w 
Łodzi, właściciel nieruchomości przy ulicy 
św. Andrzeja 17 zatrudnia u siebie w chd." 
rak terze administratora Żyda Bergera pła
cąc mu 100 złotych miesięcznie pensj~ 
Czyżby na terenie Łodzi brakło uczciwych 
Polaków, którzyby chętnie za tę &amą su
mę równie dobrze wykonywali czynność 
administratora domu? 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Nikt nie chce takiego sąsiedztwa. Przy

musowy dom pracy dla żebra'ków i wlóczę
gów począ,tkowo miał być urządzony na 
ul. Brzeżnej, lecz wobec protestu mieszkań
ców tej dzielnicy, 'Projekt zmieniono i za
mierzano uTządzi:ć go przy ul. Kąinej 10 w 
murach posesji fabrycznej Piask'Owskiego. 
Obecnie grwpa obywatel'i i większych firm 
w dzielnicy Ką-tnej, między innymi Ubez
pieczalnia, której centrala znajduje się 
;przy zbiegu I{ątnej i WÓlczań61kiej, Schwei
ckert. Union Textile, AUart i t. d. wYSU:>so
wały .pro'test, wskazując, że sąsiedztwo do
mu żebraków przyczyni się do wzmożenia 
kradzieży, co ze wzglE:dów gospodarczych 
jest niepożądane. Miasto ma 'VI'i~ nielada 
klopot z domem pracy, gdyż żadna dziel-
nica nie chce takiego sąsiada. ('k.) 

Za duh kandydatek. W ostatnich dniach 
zauważono, że do Łod'Zi przybywa moc 
dziewcząt ze wsi w poszukiwaniu pracy. -

KALENDARZ-PRZEWODNIK 
"ORĘDOWNIKA" na rok 1937 

Powszechne szkolenie w Obronie Prze
ciwlotniczo-Gazowej. Łódzki Obwód Miej
ski L. O. P. P. podaje do wiadomości, że w 
dniu 30 listopada r. b. rozpoczyna się w 
Łodzi powszechne szkolenie ludności w 0-
hronie przeciwlotniczo-gazowej. Szczegóły 
szkolenia ludności podano w prasie. a tak
/Że w specjalnych ogloszeniach L. O. P. p 
wy'Wie.szo:1ych w bramach tych domów. 
których mieszkańcy powolani zostali na 
kursy LOPP rozpoczynające się w dniu 

W b. tygodniu powołana zostanie nowa 
serja słuchaczy na kursy rozpoczynające 
się w następnym tygodniu. 

w formacie notatnika (10 cm X 15,5 cm), w barwnej oprawie półsztywnej, 

, OBJĘTOŚCI 136 STRON. 

Do nabycia u sprzedawców ulicznych oraz w administracji ,,0 r ę d o w n ik a" 
w Ł o d z i, ul. Piotrkowska 91. z 740 

00 b. m. I 
"Kiermasz" Czerwonego Krzyza Mlo· 

~zieży w Lodzi. W okrcsie zbliżającej się __________________ r. ________________ .I 

Liczą one na. pracę w zwi'\'Zku ze zbldżają
cemi się świętami. Przybywające dz.iew~ 
cZE:ta nie mo'!ą jednak w więksZ()ści wy
padków znaleźć pracy, gdyż istnieje moC 
Służby domowej z pośród zamieszkałych 
stale w "Sodzi. które też są bez pracy, a po
nieważ kandydaHd z prowincji z reguły nie 
posiadają Śl'odków utrzymania na dłuższy 
okres. jako t oż oparcia u rodziny. przeto 
te eskapady ,kończą, się niEmomyślniL (k.)~ 

Obwodowy urząd pocztowY Lódź t po
szukuje placów pod budowę dzielnic~
wych urzędów pocztowo-telekomunikacYJ
nych w następujących dzielnicach mia
sta: w południowej - okolice placu im. 
Reymonta, wschodniej - przy ul. Roki
cińskiej (Widzew), w północnej - w oko
licach Bałuckiego Rynku lub przy ulicy 
Zgierskiej. Bliższych informacyj udziela 
Obwodowy Urząd Pocztowy Ł6dt 1, ul. 
Przejazd 38, 'Pokój 44, tel. 197-44 weWlll. 91, 
gdzie również należy składać oferty do 
dnia 15 grudnia rb. 

KRONIKA SĄDOWA 
Ukaranv b!uźnierca. W sierpnill r. li. 'IV 

Brzezinach podczas wiecu socjalisty'cznego 
niejaki Stanisław Kuberski w zapale ora
torskim użył w swem przemówieniu słów 
obelżywych pod adresem Boga. Matki Bo
skiej i relig\Q katolickiej. PoEcja reagowała' 
i zatrzymała bluźniercę. SBid skazał Ku-
berskiego na 6 mies. więzienia. (k.) 

Radykalnie zwalczał konkurenta. 36-let .. 
ni Józef Ga1ą.zka, po,przednio 4 razy karany 
za przestępstwa, przy ul. Łagiewnickiej 12 
prowadzH budke z węglem, a ponieważ na 
tejże ulicy pod nr. 8 :rua! konkurenta w 
osobie Jana WojciechowSkiego. pragnąc u
sunąć konkurenta, systematycznie w nocy 
zakradał się do jego składu i wynosił po 
1-2 korce węgla. W ten sposób przeciwni'" 
kowi ujmował dochodu, a sam sobie go 
przysparzał, mogąc sprzedawać węgiel ta
niej. Wojciechowski spostrzegł jednwk, że 
wE:giel znika i pewnej nocy :przychwycił 
GaJązkę na krr..dzieży. Sąd gl'odzl{i skazał 
Gałą;zkę n ", 10 mies. więzienia. (k) 

KRON I KA GOSPODARCZA 
Przetargi. Izba Przem. - Handlowa w 

Łodzi podaje do wiadomości, iż Dyrekcja 
Okręgowa Kolei Państwowych w Pozna
niu ogłosiła nieograniczone przetargi na 
dostawę poniżej podanych materjałów: 1) 
półkartonów w rolkach ~ 500 mm z środ
kowym ?tworem 50 mm, bronzowy, szer. 
100 mm l 130 mm. popielaty szer. 130 mm; 
2) tektury technicznej; 3) fil,ców prasowa
nych i izolacyjnych; 4) części parowozo
wych i tendrowyc.h (kute i z odlewu sta
lowego); 5) na dostawę tarcicy stolarskiej 
sosnowej i z dl'zew liściastych oraz łat. 

Bliższych informacyj u·dziela biuro 
Izby Przemyslowo-Handlowej w Łodzi, Al. 
I(ościuszki 4. (L. 9065, 9154). 

s RT 
Kiedy będzie walczył Chmielewski? Le

karz specjalista w Warszawie orzekł że 
w bież tYf{odni? Chmiel.ewski może r~zpo
c~ąć lekki tren mg. TrenIng ten jednak mu
SI być prowadzony bardzo ostrożnie i sy
stematyczn!e. Oficjalnie jednak będzie 
~ógł Ch.mIelew~ki wystąpić dopiero w 
pIerWSZej połOWIe stycznia roku przyszłe
go. 

Konferencja prasowa O. U. F. W czwar
t~k, dnia. 3 b. m. o godz. 10 rano odbędzie 
SIę w salI konferencyjnej przy ul. Jerzego 
2 konferencja prasowa zwolana przez Okrę
gowy Urząd W. F. i P. W. Pro "'ram kon
f~rencji będzie oobejmował m. i. omówie
nIe tec~ni~zn~ch form wspólpracy między 
redakCJami pIsm. 

B~l~ńczycy w Lodzi. Jak już po,krótce 
d?nosllIśmy, do Łodzi przyje,żdża nieofi
cJalna reprezentacja zapaśnicza Berlina 
k~óra rozegra już w niedzielę, dnia 6 grud: 
Dla ~p~tkanie z reprezentacją Pabjanic w 
Pab.1.aplcach. zaś w poniedziałek, 7 bm. 
Ber.lmczycy wystąpią w Łodzi z reprezen
~acJą naszego miasta. Niemcy przyjeżdża
Ją do Pols'ki w bardzo silnym składzie z o
li!llpi.jczykiem .Schweikeriem na czele z 
kIlkoma wypożyczonY'illi zawodni,kami in
nyc~ okręgów. Reprezentacje Łodzi i Pa
b.1amc będą ustalone w dniach najbliż
szych. 

Na.grodzen~ działacze olarsc,. Zarząd 
P.~ls~{]eg~ ZWiązku Tow. Kolarskich z .oka
Z}l b-leCIa istnienia przyznał dyplomy ho
norowe za z-aslyg położone dla rozwoju 
sportu kOlarskIego w Polsce pp. Ale.ksan
drowi Stenclowi. Piotrowi Le-onowo\\oi Ja
no~i ~lackowi (senjorowi), Stanisła ~owi 
Jamck!emu i PawIowi Kermenowi, wszyscy 
z ŁodzI. Dyplomy powyższe będą wrE:czone 
nagrodzonym na uroczystości rozdania na
gród w dniu 5 bm. 

Prze~ sp~tkaniem Lodzł ze Słuttgardem. 
ZaledWIe. kIlka dni dzieli nas od spo-tl{ania 
bOkser<sk.lego l'eprezentacH Łodzi ze Stutt
gardem l kpt. Ł. O. Z. B. ma wielkie kło
poty .nad ~I s t.alen .ie.~ gkladu drużyny. 0-
s~atDle ."ehmlDacJe wykazaly raczej, że 
Dle mozemy wogóle dysponować d:użyną, 
gdyż z wyznaczonych 8 walk el1iminacyj
nych, tyliko trzy doszły do skutku reszta 
z "przyczyn niezależnych" nie odbyła się 
wcale. co daje w rezult.'lcie smutne horQ
~kopy n~ nadchOdzący \vtorek. Niemcy, 
]8Jk nas Jllformuje zagraniczna prasa spor
t?wa, do tournee po Polsce przygotowali 
Blę bardzo starannie!. wysyłaj~c naisilniej
szy skład ekspedYCJI. - Łódź natomiast 
po ostatlliem .. nieporozumieniu" drużyn~ 
swą oprze chyba na mistrzu Łodzi - 1. K. 
P. ~o będzie najpewniejsze i Iprawdopo
d?bDle 'P.od barwami Łodzi wystąpi prze
Clw'k,O NIemcom I. K. P. z drobnemi zmia. 
namI. 



/ 

Slrona: 8 

L nin 30 listopana 1936 r .. zma'rl, po krótkicb cierpie
niach. opatrzo.llY ')Iejami św .. mój ukochany mąż. uko
chany nas,z ojciec, "rat i s,zwagi ' l'. ś. p. 

Jan Michalski 
drogerzysta w Skokach 

..... b"IiĘDOWNIK, 'czwartel{, 'dn]'a: ~ listopaoa 193(1 

naj starsza OdleCIJnla DZClJonóCIJ załoi, 
1808 r, 

Braci Felczyńskicb 
w Kalasza 

Ludwika Felczyńskiego i ski 
w PrzelDlI ślu 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

pr,zeżywszy lat :9. Eksportacja i pogrzeh odbędzie s,ie 
w L wartek. dnia . grudnia o godz. 10 z domu żałoby 
w Sk0kach, o czem d onos·zą Krewnym i Znajomym 

dostaroza DZWONY wrót· 
nycb wielkościacb i tonacb 
bez zadatku grlyb)' nie odpo
wiadały w gł08ie czy banDo' 
fiL; zabiera własnym kosztem. 
~PA.J A rozblte sta,re dzwo
ny własnym wynala7Jkiem. 
ADRES telegr. Felczyi"scy. 
Kałusz Fcłczyflski. Przemyśl. 
OSTRZ l~żENI ID' Ze wzgle-
1u na obia,zrl agentów ży
',owskie; firmy Bergl'ra ze 
StlL!J:s·lawowa 8 to Wlodzi
mier~a r.'ełczYliskiego Itm:en
nika) i WilczY'ls-k:ego. pod
szywającyc Soie pod naszą 
Firm e ostrzeg my. iż fabry· 
ka nas~a znajduje się tylko 
Ił Ka łuszu i Przemyślu i ni· 
gdzIe indziej żadnej filii nie 
"osiadamy. N 19480 

•.... ····.··.·······m 
i PANIE 

używają do cerowaniatyllro bawełniczkJ 
• 

"MARYNABZU 
',' ciężkim smutku pogrążeni 

n 21 ;I , żona. dzieci I rodzina. 

Rkoki. Pakość. Bydgoszcz Brcmisla w. Kruszwica 
Be.rJin. 

OGŁOSZENIA 'łOBNE 
I 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. katde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i. w, z. a = kazd~ stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie mo·że przekraczać 100 słów. wtem 

5 nagłówkowych. 
Ogłoszenia wśr6d drobnych: l-lamowy milimetr 30 groszy. 

Dnia 5 lS'rudnia otwarty zosta · Obecnie już przyjmujemy zamó- Dom Kolon]' alkę 
nie Pl'zy Fabry,ce i Cukierni .. PA- wienia na . . . 
LERMO" Łódź ul. Główna 49 I . k' komfortowy. Jednomu,s7Jkamowy. rynek miasta powiatoweJ?o. gim-, . zy.we arple ogród, parcele budOWlane &prze· nazjum. ca 2.000 sQ,rzedam. -WIELKI BAZAR Ogólnie zllane ze swej dobroci i dam tanio. Stan)sław Płonka. Oferty Orędownik, Poznań 

. . . . smaku, z gospodarstwa rybnego Krotoszyn. ul. Lesna 3. zd 43316 
ozekol~dy, plernlków l wszelk.'ch majętności Mi/osław. powiat zd 43081 

Wytwórni Nici do Szycia 
WŁADYSŁAWA SUWALSKIEGO 

~ ł.ódź, Wólczańska 109 - Telefon nr, 200-83 

.WWW 
n 19820 

Zna:k ooer,ty naprzykład: z 18924, n 2745, d 1790 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dn~ powszednie przyjmuje 
si~ do godz. 10,30, w SGboty i dni ,przedświ9,

teczne ;przyjmuje się do godz. 9,45. 

Restauracja 
sala, mieście przemyslowem 
blisko Poznana z powodu cho
roby do wydzierżawienia - orl 
stycznia. Uferty Orędownik -
Poznań zd 43 228 

26. SZUKA POSADY li 
Ugłoszenia do 30 sI6w dla poszu
kujących posady w tej rubry<;e 
obliczamy po jednej trzeciej ceme 

wyrobow cukle/"JlI:czych. Kazdy \Vrześnia poczta Mi/osław - S d Fotograficzny · 
b~cwie mial mO'Żl:ość nabyć po ce- '1'el. nr. 8. P 8640·49.2 prze am aJ arat altano\V;!". dobry. z obiek- Gościniec 
me fabrycznej plerWS20l'zędne to-I kawiarnię pełen wyszynk. salka. grwem okazyjllle na sprzedaż. - rzeznictwo. kolonjalka, urządze- b) Inni 

drobnYCh. 

wary oUlkiernioze. Kt mieszkam e z powodu choroby - Oferty Oredownik. Poznań niem pod Poznaniem. wydzier- .;w ___ _ 
Czekolada il'eklamowa 1 kg :/lI 4.50 . O Wskaże Orędownik. Poznań zclg 42 321 żawię. Oferty Orędownik. Po- - E ytowany 
Bakalja specjalność Palermo swoje zdrowie szanuje. ten u zd 40 810 I[ ~ znań zd 43294 mer 

1 kg, lił 4,- Ęunerta bambosze kupuie. Spe- • '8 DZIERAoAWY 
Wianki w czekolać1zie 1 kg 'llł 4,- cJalna fabryka domowych pan- RestauraC]ę ~ 16 ,st. ogniomistrz z malą emeryturą 
Karmelki cze.kolad 30 odmian Itofli . wielki wybór, ceny fabrycz- sala. mieście przemysłowem Ogrodnictwo lat 37. energiczny. bardz9 o.bq-

. 1 kg zl 4 - ne poleca Poznańska Fabryka, blisko Poznania z powodu cho- Piekarnię 300 okien, 3 cieplarnie, 400 drzew, willzkowy - poszukUję Jakl!!J: 
Karmelki luksusowe 1 kg: zł 5:- \l?uwia ~omowego R I~llpel;t i Iroby sprzed\lm od stY5!znia. Ofer- dobrze prosperująCa z powodu blisko Poznania, objęcie 2000 zł. kol wiek posady - naJch~tnJeJ 
Pierniki nad'ziewane w czek 0- ,Ska. \Vozna 12. zd 8i)99.4().17

j
t y Orędowmk. Poznan choroby męża zaraz wY.,dzierża- Oferty Orędownik. PoznaI'i. administratora domu. :N:ll za a-

laJclzH! w 10 smak 1 ko'" zł 3.75 zcl 43229 \VI'ę. Stanl'sla,v B·,liński. Pleszew ze! 43251 nie złożę 1000.- zł kaUCJI. am 

I 100 - zl za wyszukanie posady. 
Pierniki krajalllka czekola·do- _ Kolonjalkę Skład \Yarszawska 6. n 21466 50 Zgl'oszenia Orędownik. poznań 
P·wa·ki I k' l_kg. 7Jł 2.7D ,zap rowadzona. magiel. piękne 3 spożywczy towarem. dwupokoio- POSZUkU]'ę io lO) m6rg' (l?"lza" y od wła~~i" zd 43318 
~rllh ca us I w i) sma- 275 .pokojowe mieszkanie. dzieł nicy wem mieszkaniem dobrze pro- c;cla. Ag'en~i "ylduczeni. \V. 

p' 'ac·k· oJ"zeszl"i ł fil'· 2113' urzedniczej z powodu wyjazdu. sperujący stałą klientelą sprze- dzierżawy 10-15 mÓl'g z budyn· Jarmuż. Juńcewo, pLczta Da. Kawaler 
p~ern!k! I k' 1 tg

, Zł 3·- ·Adres Oredownik. Poznań dam. Adres wskaże Orędownik, kami na ogl·odl1.:ctwo. Oferty Ore· maslawek. zd 43435 uczciwy. sumienny. szuka pracy 
C

Ierm I PSI us~ I {!;. l'J. .- zd 43538 Poznal'i zd 43265 I downik Poe.n. zd 42219. robotnl'ka. kaucJ'a 200 do 300 zł zekoJada deser<)wa tabliczkI " 
1 kg. zl 4,- Piekarnię Oferty Orędownik. Poznań 

Czekolada deserowa fanta- koloni alka najlepszym punkcie zd 43408 
zyjki drobna 1 kg. zl 4.- miasta. 1J1i,~,ko Po'znania sprzedam 

Czekolada mle-czna tabl:cZlki za 5000 zł. Oferty Orędolyn:k. TechniIt 
1 kg, zl 4.50 Poznali zd 43574 

Czekolada mlecz.na fanta· :;.m _________ .'.1II rutynowany. energiczny. dobry 
~yjk,i clrolma 1 kg, zl 5.- organizator. zamilowąny .w. me-

,. k I d 1 I I " ·0 1- 15 'I I' R' k' K klchanice szuka odpowledmeJ po-
C,....zODlekolacdzCla·od:sc()<\\ro·~'a b'l{ogc'''I~I' d.O •• IA';.~.~r!lJW'~!:!~!.l •. ,. o. ., iko aj 'ImS"l - oorsa OWo , sady. NajchętnieJ małe przed-

, n 1 J~o-.uz·ł 3,75 __ ~ ~:::lłł, ___ ---:.r.>. . .. Szeherezada" w ly'"J,onaniu or· siębiorstwa przemysIowe lub 
." kie"try P . R.: 16.00 .. Skrzynka d h dl h ' Ł 

Czekolada mlńc~~a },Ioczl'l' -I" ]....... S't omy an owo-tec TIlczne. a-" ~,. Czwartek 3 grudnia OgU n3 - (·r ,,~a"Jan epow· na czwartek: skawe zgłoszenia Orędownik 
1 kg. z,1 4.- .. s·ki: 16.15 .. Ż,'c;e knltll ralne .sto- Poznań ng 21474-5 

Torciki pralinowe 1 kg. zl ó.- 6.30 audycja poranna: 11.30 lic"": 18.20 koncert reklamowy: 17.00 BIlkareszt. Mue.yk'l le<kka . 
Bombonierki 1 kg, zł 6.- 'Doranek muzrczny e. Filh:vrlllo- 1846 Ijlrog,ram na iutro: 23.00 17.30 \Viedeń. Arie operowe: 17.50 
Wiśnie w konia,ku 1 kg. zl 6,- n.ii "';1 I\SZU wskiej. dla mlou,z e· muzy.ka taneCZfla C.olyty) \Viedell. Recital fort. rR~.----------. 
Skórka pomaraJ'iezow'l w czc- ŻV l'Jkól średnich, .. Kla<5Ycy i ro· 18.00 KoenillswlIst. Recital fo"'. 

okoladzie 1 kg. zl 4.50 mantycy". Program omówi or~f Lwów - 12.40 .. G\rś~ 11W3" Kolonia. Mu.z\'ka taneczna. Lh>osk 
śliwki w czekolau?Jie 1 kg, zl 4.50 TadenoS.z lIhvzllel·. ""'konnl\'~": o hodowli" (e; \Var,;;zawy): 14.aO·Koncerl rlJzl'j:,,'kowy !{r6Iewiec .•• u ____ iaill:i:lllci ____ 1III 
Mikoła.ie w wicIkun wyborze. ol'ldcstra Filharm. \YaJ'~z. pod koncert ż.I·cze'1' 15.15 koncert re- KOllce",t orko 18.10 Bratislawa. -

Z'wieLlzenic B a z a r u nie 0"0- dw', Józefa Oz:'mili-,'kicl"o I .J a.l- klamowy: 15.30 Iwol\';;,kie wia'h· Recital fon. 18.15 Angł.ia . (~3'. 
wiąJzuje kupna. n 21091 wiga SUlkioonicka - for:.('pjon: mOdei bieżace: 13 a5 muzyka lek- Pro'!'r.l. :\iuzy,ka tan 18.20 Bur1a- mórg. kompletne inwentarze, 

Okazja 
d{MIl du'Ży. ogród owocowy i plac 
budowlany 6500.- bez diugu. 
Dardas, Gniezno. Rybna 12. _____ 1.1... 43474 ____ _ 

11.57 sn:mal C2:U"'U: 12.03 10UO ta:,· ka z płyt: 15.55 .. Kacik humoru" peszt. GI'eta KelleJ' w ."woim re- bre polożpnie. wydzierżawie. Ob
tliw muzyki": 12.40 ,pro.'!'ramy lo· - w red. Feli'ba Zandlera: 16000, "e'·11l31'ze. jęcie 2 500.-. Palus·zkiewkz, Po-
kalne: 12.50 dziennik południa,,",': Puccini: .. Tul'andot" - ply'Y: 10.00 Berlin. Utwor:\" fort. L:".Z- a11. Żydow.ka 5. mieszkanie 12. 
15.15 ,progrllilUY lo,blne: 16.20 18.20 muzykz lekka ~ 'Olyt: 18.30 ta- Kolon,ia. Koncert WiN'zlHny zd 43567 
.. Hokus ookul< Dom:n ikn.~" \\ ... Br.zeżulIY - miasto Marszal'!iH Paris P. T. T. Reci,tal ore:ilnow\" :li 
OOl'ilcowani'l1 Jecze!!"o Gc,rża'bka "mLjdeJ?o-R~ł(I'za" - w~,gJ. dr. Harnbllrl!. Nowe ::o:e,śni 'Vn1f-l I[ I . 
(z Poznania): 16.35 marsze i p:~. Wlaclyslaw Filar: 23.00 muzyka 19.10 Anl!l.ia. (Ree:. Pro"'r.l. Mu- 23. ROZMA TE 
śni woi",koowe w wykonaniu o> taneczna na Dlytach zytka tan. 19.30 Budapeszt. .. La 
k:estry mar:v.na.rki woiennej 00,) Traviata" - opera Verrliego: - On(Iulac]'a 
kier. Ale.k.;;andra Dulina (z Goi;.· Toruń - 12.40 .. Skr~~·dlata rze· 19.35 Monachjum.. ..Dr J'ln I' I t' I kt 

Woźny 
na stalą prace m.iesięc~nie 120,-, 
warunek: złożenie do 2000 zł 1110-
tówki, Oferty O!'ę{lowni.k. Po

zd 43505 

Piekarnię 
dom dwupiętrowy, rynek w 
mniejszym mieście W!.kP. tanio 
sprzedam lub wydzierżawie. 
Zgłoszenia OrE"nownik. Poznań 

ni 'pr.zez 'fooruń): 17.00 .. O,'zce.eJ- sza" - .poe:ada nka rolnicza - F311"t" _ 000 er a Reutter". 19.4a trwa a i) z. bl-ara aml: e e rycz
na i modna Dani domu" - 00- Wy,g!. :11Ź. StanHaw DzieiZielew· Ane:l.ia. (Nat. Progr,). Utwory n~'m. pO'Vletrznym. Łódź, Na- Mechanik _ specjalista 
<::.:ldankao. Well: 17.15 kOl1cer' ski: 13.00 .. W.'zy;;t~iego ·po tro· fort. Bu.sonie.!l:Q. wrot 1>4 a Józef Pogleśny. na maszyny do 
kailler~lny: 17.50 .. Dwudzie;;to:e· chu" (ply!,,)· 15.15 koncert rekla- 20.00 Sztokholm ... Aida" - O!lP- n 2061 • , li ' 
~ie Chemiczneo:o InoStytl1~1l Bn- mowy: 15.35 życie kulturalne Po· ra Vertliego. Ry/1,"a. Koncert "rh" piSania, czenla 
dawczee:o" - repo.rta?; rlra Fe· morza: 15.40 lllu.zyka bn!etoow~ foniczny. 20.10 Hamburl!' Wie· Wypożyczalnra i kasy rejestracyjne 
!iksa BlIrdcck:eiZo: 18.(0 prHW (,oh,ty): 18.40 prOiZ"am na iutro <:,z61' tnńca. Królew;ec. :\lozyl{a smokingów ti zd 43615 
(l~n.ka akbualna: 18.10 kOInJln"At Katńwice _ 12.40 .. Muzeum taneczna, Kopenhae:a. Koncert najnowsze modele wiełki wyb6r. Na on.al 
h i e.!l:O wy :z Krakowa)' 18.12 .• C • symf. z ud,z. Natann ł-f.il<5teina J S7. v man-•.. ·.I'I. Łódz-. La_"I· .'wn.l·oka po. trzeb.ny. natychmlaąt. Z!glos~e-wiadomo.<-ci soortowe: 18.20 01'1)- l\I'c.i.<lllP' w :,·"'zvnie' - pogn- . '.' . • c d ś 

iJan.l'a _ 'v •. ··,g.l. L'ldwik Braże.'; : «krz.) . Berlin. Pieć ze,g,oolów 2'1"3 26 .. Pralnia". n 20395 ma z zyclOrysem,. o pIsallI WIa-
lliii2. .... P .. J.Eii:;N.I.Ą.l:'D.Z..,., .... lI 

Poszukuję 
J:l'ra.my Ill<kalne: 18.45 oOJ!8.rlanka ".' do tallea. 20.15 Bllkareszt. 1\:on- dectw l zapodamem warunków. 
aktualna: 18.55 orriZinaln" Tes!r 13.00 l'J)ncert życzeń (plyty): 13.1a ('o,rt symfoniczny. 20.30 AnltUa. - OsłrZeZ'eni'e Marjan Mager. Gdynia. Plac 

5.000 zł na I hipotekę <budynek 
II piętrowy składem). - e>ferty 
Orędownik. Poznań zd 42 925 

Wyobraźni (Niemcy): Pon zie- muzy.ku lekka i taneczna (Dl y t,·): (Re'? Pro"'r.). Koncert Eymf. _ Kaszubski 19. n 21374 
mi a" - "luchowi-s'ko Ern".ta .T,.,· 13.58 wiarlolllo~ci I!'ielrlow!': 15.U 20.55 Pral!a. Solo na I!'itarze. aptekach. składach 
hllnn;:ena. tł".maczy! GU~'?II' koncert rp!;laIllOIYY: 1535 żl"Cic 21.00 Brno ... Andrzej Ch",nier" ,drogęrjach otrzy- P t b 
Morc:nek: 19,9.5 orzerwa: 19.:30 kl1ltl11'alne śln.,ka: 1:>.40 oll'f7;r1{n _ 01)1"'3 Giordana. Kolonia. _ aliny Michalowskiego orze ny 
. Tallce. fI");eśn: ~ melod.ie 1)0:- lekka' tatleczna (olvt,,): 18.20 - ZlyiNc:adło .ranio\V!'. Sztlltltart. tuczenia. żądać ory- rozwoziciel pieczywa. kaucja 300 
·,Ide". rT'l'an.;:mi;:.iu rio Berlina. ol)·'?n'~nnkn .ą.k.tualna·: 18.30 ork ·e· .. Jak wnm sie .00rlOlQ.a '· _ konce': opakowania! zł. Zgloszenia Orędownik, Gdynia I[ ~ ot@!!. li 
BeromliJl"ter i 'Vierl'lial. W,·1; ·,· Mra Alexanrl .l·ea (plytr): 18.40 - rozrywkowy. Med,iolan. To.~~" zd 43310 n 21372 

Wspólniczki nawcy: oolnClZone oridl'l.tI'Y P T~ PI'01!"I"alll na iutro. overa Puccinie.e:o. J{oeniltRWII9t. 
kapitałem 1500.- do przec1się- ;\[a.l')"ln Karwow.ska - "'on"on Kraków _ 12.40 au.hc.ia rl:~ \\"e{'zór n:pk~('.i mu.zy·ki. Brukse
biorstwa węgl()we~o, poszukuje .Tanus'z Poplaw;;)d - tenor T,,· rlzil'c:i ",'i,'i;:kich IV OP' To/i R~:: la flam .. C:i'I"llli,k I;P\\'i!,<J"'" - OD. 
kawaler. lat 27. vżenek nicwy- I~a"z Dabrowskl :- teno" S'" t"nffel'o"'~l: 14.00 z t\\"órczosc Ro<,<in ie'!'o. 21.15 !i;tra.~b"rlt. 
kluczony. Oferty Orędownik - nl'Sław ~fn\\"ro.'1~.e':lcz -. ".kl;:' n;! P'o·n·H Cz'aiko"'"kiee:o (Din,): - :\f~lorl;e o-oe.rptkol\"e i oieśni . 
Poznafi zd 43204 ce . l chor P(}J~kle.~o Rad.lH ~O,~~ lii.15 kOIl('p"t rckln.mow\": 15.30 _ 21.30 Rz~'m. 'fuz"ka symfollicz'na. 

Ku .... iec iI,zleLlnlk _ \\',ecz~rn~" 20.55 no·!!n· muz)"ka forll'<o:anolVa (plyty): - \Vieźa Eiffla. Koncert ~oliBtÓw . 
. 0:' ił~o"a a,l"u.al,;ta. 21.00" .. ~I:;:lr:, 16.05 od.c.znn, .t : .0 dobre.i k,s;a,;;' Paris P. T. T. Dawne nre.eb'lie 

lat 45. wlaściciel księgarni po- hle~ne bohl.Y - o{rl-cz~ '" -lo.,'; ce "oort'J\\·e.i" "·n!!. dr. \Vaclaw franc. 21.45 Radio Pllris. Kon.cert 
szukuje towarzyszki żKcia, coś- Arkady Fledle~ .1. Poznal1l~). R'"ol'ow icz: 16.15 windoD1oiici z ;;Yl1lf. dyr. Inghelgorpcht. 
kolwiek gotówki. Zgloszenia 2

n
1.15., .. S~I\· etj.-,.J"" .'om:o()\":'~·t.~rl.~;~· dnia... 18.20 t'ry.bllna młodych 2215 Luksemburg. Kon~pr 

Kurjer Pozn1l1iRki z(lg 43325·6 plsk.ch . Fel.k .. NO'''O,\ICJ .. " muzyk(J\\': ''" Ykonalyca Alek",a~. f'''mf. z tliJ?. Ginetote ~evell 22.25 
Ka\valtYr 'i II audYCja (z Poznana) "V· rler Wolf (wiolollce.ela): Adam Pra!!a .. 'Ye.selc" - Strawiń"k;p-

rolnik. 28. pORiada]'"cy 4,000 wże- kOllawc,: Ge~t.ruda ~(onn tko w· Za\\··en<l·i (akompaniam.): 18.40 g() . 22.30 Strasburlt. Koncert .,oli-
, <ka - fortePIan. Zr,f.la Fe(ly('z· ". " .... ' ]'" '.; l' V t " Berl'·n.... n"'a t"n"czn I ni się gospodarstwo lub poślubi l-o"''''I'a _ .5col·e,v. ClIO-I' oal'af1"I' PIO.lam na (Zlen na .. te n ~ ow. . mUZ .• '" o, ••. 

P tó k ()f t O d '''~ . " Koenilll!Wnst. ~oCfla m uzyC'.z.ka. ann!:.. go w 1\. el' y rę ow- ';IV, Lazur.za. ,ood dyr. komoozv-
nik, Poznań z~ 396 tora " ch6r m e",'k I' .. Echo" p,)r1 Łódź - 12.40 W. A. l\10zar~: Bratislawa. Koncert kwarteru 

1I1>l'owa.lzenie z Serai,u - Ill\"ertu· salon. 22.30 Rllllaocszt. Muzyka Kupiec (hr. ,Vlad. R.ac.z,ko';\,oki~gf). Kn~· ra: 13.00 koncf'1"t życzell: 14.57 - cv!?a11·.ka. 22.40 Hamblln. Kon. 
wI ś " . I k . . . k' cert por.rzedzl pogadanka: 22.15 lódzk: .. wiadOdll'O;;cl g;el<1owe: cert Clwo:now"",lki (zd.ieciel. 22.45 

a,_clcle -tu..ylarm, m~esz ta"l11el~1 koncel·t orkie"ltnr wileI1~,kiei norf 1~.15 kon'ert r"'·I"mo,"Y'. 15.40 _ 'f0113"II,'·llm. Al1dvcJ'a mllz~. ~na. SZUAa przy" oJneJ ZOli} go. my dl rh I' \\'łnrlv'.luw u ~z('(l;C'Pallsk·e. u ~ <. u" " '."~ 
dla POlVl ęksl."IlHt pl'zPJ.1"eh(()r- "O ('z W'j lU)' Do!?uflan,kn ~·nolp('7.na n. t ... Za .. · 2:100 Kot>ni"'swust. ..PrO€imv 
9~wa. Oferty Oredo\\"lIIk, Po-\ - II. oniorzenin :n\\":llid17.kie i ~tarcze do ta'll'a". Kolpll.in. Muzyka !a-
znati zd ~3 4'14 orac-ownik(tw l1my~łowv·ch " - npC"7rUl, Rzym. ~r!l'1.vl:a taneC'.zna. 

l[ li Wy'!'!. Rq;n J l,kow~.ki Piot!': 15.55 (] 2-3.15 RII(lulleszt. :\fl17.vkn tanec~-
7. SPRZEDAtE \\'"zY.tk:m ~o tl'O".Zkl1: 16.00 .. Rn- na. ,,'roclaw. Koncert chóru me-

Czwartek. 3 ltrudnia. rio;;ne mp'o(lip" (ołyty): 18.20 - ~kieg'o. 23.ZCl A Tll-'lia. (~ot P"o'!r .) 
St·ra """. T.1terme·7.70 - ,,'all': 18.:10 Koncert f)!'k 232ii AIll!l.ia. (Reg. 

Rzeźnictwo 'Varszawa 12.40 .. Ga'·!(ć pogadm'ika gospodarcza: "Świą- Progr_l. MIl~yka t3n. 
do sprzedania. Łódź. Brzezińska uwae: o ho(low1·i" - 'PoiZfltl'lnk'j teczny fl'ont gO·'Jpodarezy" wye:ło· 24.00 Radio Paris. M ·Ie.y,ka tR-
152. n 21 080 inż. 'Vojciecha Chmieleokje!!;o: ",i red. lIlieczy"ław Koltoński. neczna. 

Chętnie dzisiaj czekamy, bo nareszcie pozbędziemy 
się wszelkiego rodzaju robactwa. Nasza pani 

kupuje mydło S t y x marki Universum. 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. 
14-76, Telefony centrali: 40-72, 

P. K, O. Poznań 200149 
33-07, 44-61, 35-24, 35-25 WYCHODZI CODZ1ENNIE Z DATĄ 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i p6~nym wieczorem: 35-2', 40-72 
l{edaJu« odpowiedzialny Andrzej Trella z Poznania. - Za wM;yStkie wiadomości I arty;ltaly I m. Lodzi odpowiada Leon Trella, L6d.ł, Piotrkowua III. - Z. o'f!oneńra t l'ekf~mY !>Opowiada 
AntOlD! Leśmewic:z t Poomania. HękoPISów niezamówionycb redakcja niAt "wraca. 

Przedpłata· miesuecznie 17 wydań tygo<lniowo). z odbiorem w agenturach 235 zl. Za od- Ogłoszenia i reklamy· N
k 
ań ~ 8-łllDowej 16 groszy. na stronie 4-łamowe.l przy 

_ ' n~s~nie do nOlllU odpowiednia dopłata. l:'a t?0cztach i. u listonoszów mies:ęcz.- • o Cl1- te.ks.t~ redakcyjnego 30. gr ... na ~tronie 4-tej 50 gr .. na 
llIe 234 zł, kwartaln,e 7.-. Poczta PI'zyJllluJe Z:1IllÓWler"la tylko na 6 wydan od . d . . . strODJe 2-jrleJ 60 g~ .• n. a-tron:e WIadomości lokalnych 100 gr. 

tygodniowp (bez poniedzial,ko\\'ego). - Pod opaską w ' , Isce 3.- zł lI1i~s;ęClznie Hi wyr!al'! i e ~lo!am{)\IIego ffi lltlllt'trl!-. Ogl.os~e.ma skomphkowane -raz z zastr~eżeniem miejsca 2u% 
tygodniowo). - ZamÓwienia pocztowe należy lls,kuteczniać do 25 każdego mies.iaca w urzędach n~~~~k~. Drobn~ó o~ł~ze7" n8J:Y~e.f 100 eł6w. wteM 5 nagłówkowych (drukowa.nych 
POC:/lWwy ch , u listowych lub wprost w centra.li OrędoWlllitka, Po.zmań, św. Marom 70, P. K. O. a wvsOoks.J~O nafc W' ~we i) gr

t 
..... , sż ekda.lsze g,łowo 10 gr.o;,.zy. Za różnice międ7Jy zestswem 

200 149. O ł • . Cl4 Ogl OStnzeru.a... pawl!"'4 ws atek matrycowa.rua, wydawni-ctwo nie odpowiada g 08zema B4 P a. e zgury. • 
Nakład i czcionki: Drukarnia Polska SpóJka Akcyjna., P<mtań.. św. Ma.rcin 70. 

IV l'UJie WTpadlr6w BPOWodowanycli II!II~ wy!Me. przeM;klld W zakładzie. strajków itp., wydawnictwo nie oopowiwa za dostarczenie 1>łsma. I' "ati'onencl n.kI fil ...... · ...... wa :6
oma

-
r
-.-' ..... _'. 

dostar~7.onych numerów lub odszkrv)ow"nia.. ... ..... ' u UM.. W I 



~. 

d 

Sensaąjn. powieść współczesna - Napisał specjalnie dla "OrędownikalI Antoni Hram 
28) Q.ie komisarzu - mówił dalej Michnie-

- W tej chwili nasuwa mi się wicz - że anonim oskarża Burskiego o 
Jedno przypuszczenie - PO(ijal znów podwójne morderstwo. Dlatego odszu
sędzia śledczy - mianowicie.. czy Kry- kanie I{rynickiej, która może dos tar
nicka nie w tym celu wysłała ów ano- czyć dowodów, odnośnie rzekomego 
nim, zamiast złożyć zeznanie osobi- zamordowania Haczewskiego, jest 
ście, aby wystę.pić otwarcie dopiero po sprawą niezmiernie ważna. I z tych 
uwięzieniu Burskiego. to względów przychodzę do przekona-

- Tylko w ten sposób należy so- nia, że nie możemy zwlekać ani godzi
bie to tłumaczyć - przyznał Bernar- ny z aresztowaniem Burskiego, o ile 
ski. - I dlatego trudno będzie ją od- choć jeden z zawartych w liście szcze
naleźć przedtem. Co innego natomiast gółów się potwierdzi w czasie przepro
po przeprowadzeniu rewizii w mie- wadzonej rewizji. Musimy działać i to 
szkaniu inżyniera i zatrzymaniu go w natychmiast. 
areszcie. W ówczas pani Krynicka -
prawdopodobnie sama zgłosi się u pa- - Jestem do dyspozycji pana se-
na sędziego. IdZiegO - odparł Bednarski, przyjmu-

- Nie wolno nam 'zapominać, pa- jąc służbową postawę. 

"Przyjacielskie" 'porachunkI 
Krótkofalowa stacja nadawcza depeszy będziemy mieć zapewniona. 

'działała sprawnie. Lanicki odczytywał pomoc. Nietrudno więc będzie tych 
z niewielkiej kartki treść przygotowa- panów przetransportować na właści
nego szyfru i wysyłał go na falach we mIeJsce, gdzie nie bedziemy mu
eteru w świat, nie obawiajac się, aby sieli liczyć się z tylu niebezpieczeń
wyrazy i całe zdania alfabetu Morse'a stwami, jakie czyhaia. tutai na nas, 
mogły przepaść w bezkresie. Gdzieś zarówno ze strony samei policji, jak i 
daleko siedzi przy odbiorniku inny wywiadu. Damy tym jegomościom do 
człowiek, i chwyta pilnie wystukiwane dyspozycji odpowiednie laboratoria 
kreski i kropki. i. potrafimy icb. zmusić do posluszeń-

Lanicki był z siebie zadowolony. stwa. Dosyć już bowiem tego niefor
Obecna jego kryjówka w podziemiach tunnego i niebezpiecznego uganiania 
starego zamku była wymarzone. "ba· się za tą. przeklęta "beha. ... Cóż ty na 
zą operacyjnę.", jak mówił w chwilach to? - spojrzał pytaję.co na swego pod
przystępu dobrego humoru, który o· władnego. 
statnio rzadko go bardzo opuszczał. - Wypada mi tylko podziwiać tę 

- Trzeba wszystko wziać w swoje niezwykla. łatwość, z jaka. pan ~zef 
ręce, to interes pójdzie jak należy - rozwiązuje tak trudne zagadnienia -
powiedział teraz, ukończywszy nada- schlebiał mu przebiegłY Rachmil, choć 
wanie d,epeszy. w gruncie rzeczY doznał uczucia stra-

- Pan szef ma talent - zauważył sznego zawodu. Nie nIegalo bowiem 
siedzący opodal Rachmil Guterman. - najmniejszej w(ttpliwości. że perspek
Na. to trzeba sie urodzić... tywa tej zawrotnei sumy, iakę. spo-

- Są.dzisz więc, że to wszystko dziewał się otrzymać za wykradzenie 
przychodzi mi z wielka. łatwością? _ aparatu, oddala się od niego coraz 
zapytał szef, zapalając papierosa. _ bardzieJ, a Rachmil z włl\ściwa. swej 
To się grubo mylisz, mói Rachmilu. rasie chciwościę. pragna.ł picniQdz~T; 
Sam talent nie jest wszystkiem; trze- dużo, dużo pienie·dzv ... 
ba nietylko umieć, ale i chcieć praco- Nic więc dziwnego, że chociaż po
wać. A wam się wszystkim nie chce i zornie okazywał przesadny zachwyt 
własne próżniactwo osłaniacie rzeko- nad genjalnym planem swojego szefa, 
rnym brakiem talentu. Tutai nawet w duszy knuł nowy podstęp, nową 
nie talent jest potrzebny, lecz trochę zdradę. Nie może przecież dopuścić, 
sprytu, ostrożności i dużo, dużo do- aby ta ponętna sumka, jaka tam w 
brych chęci. Widziałeś przecież, jak centrali wyznaczono za dostarczenie 
szyb~o potrafiłem naprawić U> wszyst- tego cudownego aparatu. miała tak 
ko, co popsułeś przez niewłaściwe łatwo przejść do kieszeni szefa. 
podchodzenie do sprawy. Ale o tem miał czas jeszcze pomy-

- No tak, bo panu szefowi to ja- śleć. Narazie, okazuiac szefowi całko
koś samo się ws~ystko skleja _ wite oddanie i zachwycaj ac się jego 
schlebiał mu przebiegły Rachmil, planami, chciał zdobyć jak najwięcej 
pragnę.c równocześnie usprawiedliwić potrzebnych wiadomości. 
swoje zaniedbania i niedocia.gnięcia. - Co radzis-z uczynić ze Świdrem? 

- spytał nagle Lanicki, zmieniając 
- Samo ... samo... mruczał nieco temat rozmowy. 

Lanicki, udając nadasanego, choć w Na to pytanie oczy Rachmila roz
gruncie rzeczy słowa Rachmila mile paliły się jakimś dziwnym blaskiem. 
łechtały jego wygórowana. ambicję. - . _ Niech pan szef mnie go podaru
Dlaczegóż to wam nic sie samo nie je - powiE\dział, maskujac istotne u
zrohi? .. Trzeba pracować, panie Gu- czucia, Jakie wznieciło w nim wspom
terman - dodał z rzadkim u niego nienie kompana niedawnych wypraw. 
'dobrodusznym uśmiechem. - A grunt _ A cóż ty zamierzasz z nim uczy
to dobrze opracowany plan działania. nić? - zapytał szef spokojnie, mierząc 

- Zechciej tylko się zastanowić, ile Rachmila przenikliwem spojrzeniem. 
zdołałem zdziałać od wczorai - pod- - Pan szef wie. że nad takim nie 
jął na nowo. - Odkryłem wasz~ kry- można mieć litości - odparł wymija
]ówkę, udaremniłem ucieczkę Ha- jąco. - To zdrajca ... 
czewskiemu, zainstalowałem tutaj swą - Chcesz go zgładzić? 
stację i, co ważniejsze, przemyślałem - Tak, ale pierwej odwdzieczyć mu 
we wszystkich szczegółaCh plan dal- się za to wszystko - wskazał na po
szego postępowania. Mianowicie za- kaleczonę. twarz i dużego sińca na le
gwarantowałem sobie powodzenie a:! wei skroni. 
na dwóch frontach naraz. - Hmm ... tak nie można - zau-

Zaciekawiony Guterman z dobrze ważył Lanicki. - Kto wie, czy nie bę
Udanym podziwem spogladał w szero- dzie nam potrzebny. Zemste trzeba od
ką, nalana. twarz swoJego szefa, pra- łożyć na później, to jest do tego czasu, 
gnąc dowiedzieć sie wszystkich szcze- kiedy będziemy pewni, że 'nic już nie 
gółów .lego zamierzeń. stanie na drodze naszym zamiarom. 

- Dziś wracam do Poznania - mó- - Pozwolę sobie zauważyć, panie 
wił dalej Lanicki. - Odbęde krótka., szefie - odezwał sie nieśmiało Guter· 
ostateczna rozmowę z Krynicką. Spo- man - że równie niebezpiecznie jest 
dziewam sie, że nastraszona przeze go trzymać żywego. To diabeł i kto 
mnie, zdołała wymóc na Burskim to wie, czy nawet w wiezach nie potrafi 
wszystko, co nam potrzebne. Jeśliby I nabawić nas kłopotu. 
~ednak tego nie mog-ła uczynić. polecę - Przesadzasz, wyolbrzymlają.c 
jej zwabić go na przeJażdżke w nasza. możliwości tego oprys7.ka - skrzywił
okolicę. Tak roma.ntycznv młodzieniec się szef wywiadu. 
jak on bardzo chętnie odbędzie spa- - A jednak lepie.i byłoby już raz 
cer do ruin -Starego zamc7.vska. A tu z nim skonczy.ć. Świder ma wielu 
już wiesz... przyjaciół { kto wie, C'7.:y jego zbyt 

Rachmil z chytrym uśmiechem ski- długa nieobecność w Poznaniu nie 
ną.ł głowa.. WV"'ola zrozumiałego zaniepokojenia 

- Będziemy ich mieć obydwu - w świecie przestępców. Nie wyklu
ci:,tgn.ą.ł znów szef wywiadu. - Na sku- czam i tej możliwości. że nieieden z 
tek przesłanej przed chwila szyfrow~f jego przyjgciół zna te krv.i6wkę i może 

tu przybyć lada dzień w celu odszu· 
kani a kamrata. 

- I nie wyjdzie stad więcej - u
śmiechlllił się Lanicki. - Miałem 
dość czasu, aby zbadać wszystkie 
zakamarki i misternie skonstruowane 
pułapki, jakie czyhaja, t.utaj na każde
go intruza. Damy sobie radę, Rach
milku. Zresztę. pozwalam ci na wszyst
ko, byleby tylko narazie nie 'pozbawić 
życia tego opryszka. Trzeba być daleko
widzacym .,. 

- Dziękuję panu szefowi - rzekł 
zadowolony i z tego Guterman. chciwy 
zemsty. 

- No, czas mi w drogę - powie
d-ział Lanicki, zhieraiac się do odej
ścia. - Auio ma czekać na drodze 
za dwie godziny. Zostawiam tu 
wszystko na twojej wyłacznie opiece 
i postaraj się, abym nie miał powo
dów do niezadowolenia za powrotem. 
Śpieszę na spotkanie z two.ia słodką 
Beatę. ... he, he, ho ... - zaśmiał się, 
ukazując dwa rzędy złotych zębów. -
A i klientów muszę przyja.ć w swem 
biurze. Detektyw nie moża próżnować ... 
he, he ... 

Rachmil odprowadził go do wyj
ścia i 'wrócił niebawem do obszernej 
piwnicy, gdzie obaj szpiedzy zakwate
rowali się na dobre. Na twarzy miał 
wypieki. Serce uderzało mu w piersi 
coraz silniej. Teraz dopiero mógł ze
drzeć maskę obłudy i być samym so
ba,. 

Dwie sprawy absorbowały umysł 
Rachmila Gutermana: nie pozwolić 
Lanickiemu dopiać tego zasadniczego 
celu, który jego, Rachmila. kos'ztowal 
dotlild tyle trudu i stwarzał perspekty
wę zdobycia zawrotne.i sumy, oraz do
konać zemsty na zdrajcy. Świdrze. 

To pierwsze musiał z konieczności 
odłożyć na póiniej; natomiast zemstą, 
podaj połowiczna" nasycić sie natych
miast. Zdawało mu się bowiem, że ze
wsząd słyszy zjadliwe, pełne szyder
stwa głosy naigrawania. Oto on, szpieg 
o nieprzecietnych zdolnościach, dał 
się tak podstępnie wywieść w pole 
pierwszemu lepszemu opryszkowi i 
dopiero pr~ebiegłość samego szefa 
musiała zażegnać wiszę.ce nad niemi 
nieuchronnie, straszne niebezpieczeń
stwo. 

Guterman na to wspomnienie 
zgrZ)'tną,ł zębami w przystępie 'Wście
kłości i zacisnał kurczowo pieści. 

- Policzymy się, przyjacielu ... -
syczał, zdejmują,c pęk grubych kluczy. 
- Rachmil Guterman, którego chcia
łeś zaprzedać tak podle. odpłaci ci za 
wszystko ... poczekaj, kochany Świ
derku ... 

Zapalił latarkę i wyszedł na kory
tarz, nie zapomina,hl.c zabrać ze sobę. 
grubego bykowca.. Chciał w okrucień
stwie wyładować nadmiar tych przy
krych, bolesnych uczuć, jakie zalewa
ły mu serce. 

Lecz dziwne, że teraz. w miarę jak 
zapuszczał się coraz dalej w ponure, 
spowite grobowa. cisza lOChy podziemi, 
poprzedni animusz opuszczał go powo
li ale stale. Zdawało mu sie, że na 
każdym załamaniu chodnika. w każdej 
szczelinie muru c"Wcha na niego ja
kieś niebezpieczeństwo. Było tu zupeł
nie inaczej, niż w obszernei, nieźle u
rzadzonej piwnicy, jasno oświetloneJ i 
zabezpieczonej silnemi, debowemi 
drzwiami. które można było zaryglo
wać od wewnatrz. Inaczej wyglądał 
pocięty korytarzami labiryntu, ciemny, 
ponury i przejmuiacy. 

Lęk przed ta straszna. samotnością 
wPełzał do serca Rachmila Guterma
na. Chwilami, kiedy napięcie nerwów 
dochodziło do punktu kulminacyjne
go, postanawiał zawrócić, a przez to 
rezygnu.iąc na razie z zemstv na zdraj
cy Świdrze, uciec od tei stras:;mej ci
szy i przerażaJacych prZyWidzeń. 

Odwracał się wówczas w tył i wi
dział przed soba. tę sama otchłań pust
ki i ponurej ciemności. które niejako 
zamykały drogę odwrotu. Brnał więc 
dalej. w stronę piwnicv Świdra, byle
by jak najprędzej znaleźć sie w obecno
ści żywego człowieka. chociaż miał 
nim być jego największy wróg, zniena
widzonyopryszek. 

'Vreszcie, gnany panicznym stra
chem, stanl;lł pod dr~wiami więzienia 
Świdra. -' 

Przekręcił klucz w zardzewiałym 
zamku, odryglował zaporę i popchnal 
ciężkie, dębowe dźwierze. 

Uderzył go zaduch zgniłej wilgoci. 
Przyświecił latarka i wzrok jego za.
trzymał się na leżącej 'W .kącie, skul o-
nej postaci opryszka. 

Świder poruszył się i uniósł nieCI) 
głowę, mrużac powieki z nadmiaru j~ 
snego światła. które raziło jego przy: .. 
wykłe do ciemności oczy. 

Rachmil, widza.c przed soba żywego 
człowieka, wyzbył się mpmentalnie 
tego panicznego lęku, jaki gonił go 
poprzez labirynty podziemnych kory .. 
tarzy. Świdra nie obawiał sie wcale, 
Opryszek był bezbronny, skrępowany 
na rękach i nogach sUnemi oplotami 
powroza. Był zdany na jego łaskę, a 
w sercu Rachmila nie było w tej 
chwi ani cienia litości. Wrodzony sa~ 
dyzm domagał się wyładowania ną; 
te.i znienawidzonej i bezbronnej ofie ... 
rze. 

- Jak się masz, Świderku, przy ja· 
cielu kochany - drwił, zbliżając się 
do swej ofiary i potrzasajac trzyma-: 
nym w ręku bykowcem. - Rachunki 
pomiędzy nami jeszcze nie uregulowa. 
he - mówił dalej - bowiem otrzyma..
łeś ode mnie tylko zaliczkę. a należy 
ci się pełne honorarium za wiern:;J: 
służbę. Dlatego cię tylko zatrzymałem 
i nia pozwoliłem odejść przed uregulo
waniem mych zobowiazań względem 
ciebie. Nie lubie mieć niesPłaconych 
długów. Teraz właśnie mam zamial' 
dokonać ostatecznego rozliczenia..· 

ZeZowate oczy opryszka śledziły 
pilnie każdy ruch Gutermana. Wie
dział, że w tym wypadku nie może li· 
czyć na żadna litość ze strony przoola· 
dowcy, dyszącego okrutna zemstą., ani 
na pomoc z zewna.trz. Jednakże mimo 
wszystko, Świder był zbyt starym i do
świadczonym przestępcą., ażeby nie 
próbować, nawet w takiei. zadawałoby 
się beznadziejnej sytuacji, jakiego wy
biegu. Ileż to razy, na przestrzeni swe
go bujnego i pełnego niebezpieczeństw 
życia, zagladał śmierci prosto w oczy. 
a jednak zawsze wychodził cało z 0-
presyj, dzięki temu tylko, że nie zała· 
mat się i nie poddał zgubnemu zwąt· 
pieniu. 

- Nawet w obliczu stryczka nie 
trzeba tracić nadziei - twierdził z głę
bokiem przekonaniem i popierał to 
zdanie całem szeregiem dowodów. Świ
der bezsprzecznie wolał być lwem czy 
wilkiem, ale, gdy tego zaszła potrze
ba, potrafił być lisem. 

I teraz więc, odgadująC istotne za
miary Rachmila, odezwał sie spokoj
nie, a nawet z pewnego rodzaju wynio
słości a.: 

- Gardzę zarówno toba, :iaI< f twe· 
mi pieniędzmi. Zbyt wiele forsy mam 
ukrytej w tych lochach, aby mi kto
kolwiek mógł zaimponować mająt~ 
Idem. Jeżeli się tobie wynaja.łem, to 
tylko dlatego, że lubię niebezpieczeń
stwo. Nie dla pieniędzy, których mia
łem i mam po uszy .... 

Na chciwego Rachmila tak spokoj
nie i z pewną pogarda wpowiedziane 
zdanie zrobiło wrażenie Diorunuj~ce. 
Ten opryszek, jeśli nie kłamie, JUa w 
bród pieniędzy, a przecież pieniądz był 
jedynym celem jego życia. IUo wie, 
czy Świder nie ma ich więcej, niż on 
spodziewał się zdobyć za wykradzenie 
"behy". I w dodatku, iak mówi, ukry
te one sa. w tych podziemiach. 

D.}rszące nienawiścia spojrzenre 
Rachmila Gutermana w jednej chwili 
zmieniło sie w niespokojne. radosne 
zaciekawienie. 

Dostrzegł to dobrze Świder i prze
widujl}c, że rybka łatwo chwyci przy· 
nęte., zapytał z tym samym, dobrze u
danym spoko.iem. 

- Ile chcesz za uwolnienie mnie? 
Rachmil roześmiał się szyderczo ........ 

Nie wiem, czy przez ciebie przemawia 
w tej chwili głupota, ezy bezczelność 
- rzekł, podchodzac jeszcM o krok do 
swej ofiary i pochyla.iac się nad nia. 
- Nie ty mi będziesz w tej chwili 
dyktował warunki - mruknał gniew
nie. - Pieniądze i tak będą. moje .. -; 
wszystkie, rozumiesz?! ... 
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o worne odzin w stalowe- [hłodni 
F'igle oceanu - Kuchmistrz w potrzasku Sytuacja bez wyjścia - Chłód, brak rumu j powietIrza ••• - Marzenie 

staje się rzeczywistością 
Gazety kanadyjskie doniosły o osobli

wem wydarzeniu, przy którem o włos nie 
postradał życia kuchmistrz okrętowy 10hn 
Campbell. 

Podróż statku osobowego "Pacific Ship
per" płynącego z Londynu do Van Couver, 
odbywała si.ę normalnie, aż pewnego dnia 
rozszalał się gwalto\vny sztorm jesienny, 
tak, że śruby okrętowe z trudem tylko by
ły w stanie pchać naprzód potężny kadłub 
statku o pojemności dwunastu tysięcy 
tonn. Należato liczyć się z tem, że obec
na podróż przedłuży się dość znacznie. W 
związku z tem Campbell, po przygotowa
niu wieczerzy, udał się do chłodni, aby 
sprawdzić, na jaki czas nagromadzone tam 
zapasy jeszcze wystarczą. Otworzywszy 
c;:ięzkie drzwi składniCY, Campbell założył 
Je kłoda, drzewa i zapalił Światło, poczem 
wszedł do środka. Temperatura w chłod. 
ni była dziesięć stopni poniżej zera. Pod
c~as gdy kuchmistrz zajęty był spisywa
Dlem inwe,ntarza, fale coraz gwałtowniej 
rzucały statkiem i w pewnej chwili olbrzy
mi bałwan tak silnie wstrząsnął okrętem, 
ze Campbell zwalił się z nóg i padając 
uderzył głową o kant żelaznej belki. 

Kucharz stracił przytomność, a gdy po 
pewnym czaSIe ocknął się z omdlenia, 
stwierdził ku swemu przerazeniu, że pan
cerne drzwi chłodni są zatrzaśnięte. Naj
widoczniej, wskutek gwałtownego wstrzą
su, który jego samego powalił na ziemię, 
kłoda zapierająca drzwi wejścio\ve, zosta
ła odrzucona i drzwi samoczynnie zapadły 
w zamek. Campbell stanął bezradny. 
'Vjedział, że mechanizm zamkowy u
moż liwiał otwieranie drzwi jedynie od ze
wnątrz. Wszelkie krzyki. wołania i wa
len ie w ściany lodowni, okazały się bez
sku teczne, gdyz były zagłuszane przez 
szalejącą burzę. 

Zrozpaczony więzień począł rozważać 
swoje tragiczne połozenie: o udaniu się je
go do chłodni, nikt nie mógł wiedzicć, gdyż 
nikomu o tem nie mówił; był samodziel
nym szefem kuchni i z poczynań swych 
nie potrzebował nikomu się spowiadać. 
Nieobecność jego w kuchni i prywatnej 
ka ' linie mogła pozostać niezauważona, aż 
do czasu przygotowania nazajutrz pierw
sugo śniadania. Byłby to potwornie dlu-
3' i czasokres - całych ośmiu godzin 1... 
Campbell, ubrany w swa, kuchenną dreli
clJ cwa, odzież, poczynał coraz hardr.iej Od-I 
cZ1\wać przenikający go bezlitosny mróz. 
Po tożenie jego stawało się z minuty na 
minutę cocaz bardziej groźne. Postanowił 
nie poddawać się ogarniającemu go znu
żeniu, wiedział bowiem dobrze, że ż chwi
lą gdy zaśnie - jest stracony. Zabrał się 
za tem do wykonywania różnych rozgrze
w~jących ciało robót fizycznych: ciężkie 
sI. i'zynie z konserwami przesuwał z jed
nego końca chłodni VI drugi; przenosił z 
miejsca na miejsce worki z mąką, kawa, 
i ryżem; zdejmował z haków porozwiesza
ne u powały połacie mrożonego mięsa, ob
nosił je po chłodni, poczem znów je wie
szał na właściwem miejscu. Wykonując 
te bezcelowe prace, spocił się nawet, lecz 
wkrótce potem odczuwał jeszcze bardziej 
dokuczliwe zimno. 

Uwięziony szef kuchni stracił zupełnie 
poczucie czasu: czy jut dużo z tych feral
nych oŚmiu godzin upłynęlo? Nie mógł 
si ~ zorjentować, bo zegarka przy sobie nie 
miał. W końcu, całkiem juz zrezygnowa
ny, usiadł na jakiejś skrzyni i zwolna po
cZ Qły go siły opuszczać. W pamięci, niby 
w kalejdoskopic, jęły przesuwać mu się 
różne obrazy przeszłości. Szczególnie wy-
!""'"' 

raźnie rysował się obraz, widziany raz ki e- nął na ziemię. Przemęczony mózg uwię- jaki.ejś pilne~ spraw~e pom'?wić. . Inac~ej 
dyś w tyciu: był to zsiniały trup jado,cego 1 zionego człowieka począł wytwarzać jakieś I pl'zyszlvl>y CI "przezIm~w.ać tutaj do lU
"na gapę" pasażera, zamrożonego na ułudne miraze. Zdawało mu się, że oto l!'a ra' al No, m,am na~ZIe]ę, że d~~,ug?dzlD
śmierć w chłodni okrętowej... Wstrząśnię- drzwi chłodni zwolna się otwierają i._ - ny pobyt w te] "strefIe polarne] mezbyt 
ty tem strasznem wspomnieniem, Camp- Hallo, Mr. Campbelll - zawołał WChOdza.-1 c\ zaszkodził. . 
bell raz jeszcze zerwał się na nogi i dO-I cy oficer okrętowy - jut od godziny szu- To rzekłszy, skmął na dwóch towarsy
padłszy drzwi, począł rozpaczliwie krzy- kamy pana po całym statku. A toś się szących mll ste:wardów, .kt~rzy napól om
czeć i walić pięściami w zimną, stalową ładnie urządził! Szczęściem, że kapitan dlaleg,) szc'a swego pomeśh do ambulat~ 
płytę. Potem, całkowicie wyczerpany, ru- chciał koniecznie dziś jeszcze z panem w rJum okrętowego . Kr. 

W Europie Żyją ieszcze koczownicy 
Są to Karakaezow'ie z Epinlsu w GrecJi 

W wieku dwudziestym, w którym się- I szemi ulepszeniami radja, komunikacji sa
g" się po stratosferę, operuJe coraz now- molotowej oraz włe1u innych zdobyczy na 

Cudo współczesnej techniki 

W tych dniach został otwarty i odda
ny do uzytku publicznego największy 
most na świecie, przerzucony przez zato
kę San Francisco i łączący . miasto z 
Oa.klandem. Most ten zasługuje na po
dZIW nietylko jako największa tego ro
dzaju budowlJl na świecie, ale także jako 
prawdziwy cud techniki współczesnej. 

Kable stalowe, dźwigające łuki mosto
we, posiadają 70 cm średnicy i sa, sple
cione ze 126.000 km stp.lowego drutu. 

Most w San Francisco posiada wyso
kość światła wynoszącą 65.1 m, umożli
wiającą przepłynięcie największych na
wet olbrzymów oceanicznych. Obydwie 
części mostu zbudowane sa, na dwa pię
tra, z których górne przeznaczone jest 
wyłącznie na komunikację samochodową, 
dolne zaś wyposażone jest w podwójne 
tory dla komunikacji kolejowej. Koszta 
budowy mostu wynoszą 78 miljonów do
larów. 

Paszport Sienk'iew,itza 
w Poznaniu 

Czy wiecie, że Sienkiewicz miał 
troje imion, a mianowicie Henryk, Jó
zef, Kazimierz? Trzy te, imiona wiel
kiego pisarza widnieję. w jego paszpor
cie, datowanym "czerwiec 1901 r.". Do
kument ten znalazł się dziwnym tra
fem czasu wojny w rękach pewnego 
mieszkańca Poznania, który przecho
wuje go do dziś jako pamię.tkę po 
wielkim pisarzu. Zdjęcia tego pasz
portu oraz ciekawyonim artykUł znaj
dujemy w ostatnim (49) numerze "Ilu
stracji Polskie.j", który jak zawsze za
wiera bogatę. i zajmującę. treść. "Kto 
zdoła odczytać tajemnicze napisy w 
grobowcach etruskich", "MIS Batory 
zdał egzamin", "Wystawa w Paryżu 
w r. 1937" - oto naj ciekawsze artyku
ły z tego numeru. Mnóstwo zdjęć ak
tualnych z kraju i z całego świata, od
cinek powieści, nowela, strona mło
dzieży, humor, pomysłowe rozrywki 
umysłowe - wszystko to wypełnia 
najświeższy numer tego świetnego t y
g,odnika, który w niczem nie ustępuje 
ilustracjom zagranicznym. 

, Nic powainego 

polu te.chniki i wiedzy, nikt nie uwie~, 
że w Europie żyje jeszcze lud kOCZOwnICZY 
ito . 
nie cyganie, czy też Jacyś Inni wl6czędzr. 
lecz w doslownem tego słowa znaczeniu 
koczownicy, jak to miało miejsce kiedyś, 
przed wie'kami. Koczowniczym tym ludem 
są przybyli do Macedonji z Epiru5u w Gre
cji - Karakacwwie, którzy rok rocznie 
bez przerwy uprawiają swo-je wędrówki w 
górach macedońskich. Podobnie, jak przed 
setkaJIlli lat, jako jedyny majątek posiada
ją oni olbrzymie stada owiec, które nie &l\ 
własnością indywidualna" lecz całej rodzi
ny, Z miejsca na miej<sce przenoszą. się Ka.
rakaczowie na bardzo wytrwałych koni
kach oraz mułach. Do tej pory jeszcze 
nigdy i nigdzie nie zosta'li oni zarejest~ 
wani przez żadne władze administracyjne, 
a już najmniej przez jaki~kolwiek... po
datkowe. 

Nie pełnią oni żadneJ służby wofsko. 
wej, nie płacą podatków, 

a ja1w władzę uznają tylko głowę rodziny. 
Rządy u nich są wybitnie autokratyczne. 
Tylko głowa rodziny utrzymuje ofi.cjalny 
kontakt na zewnątrz. Polega on przewat
nie na wymianie za różne potrzebne iru 
materjały doskonałych serów l{arakaczów 
względni n tkanin. holJiety tego szczepu ty
ju.. ścisJem odosobnieniu. 

Małżeństwa są zawierane feszcze 
między dziećmi, 

przeciętnie w wieku 13 lat, lecz małżonkę 
swojq widzi mąż dopiero nar.ajutrz po f,' 
bie. Mieszkają oni w namiotach skórza
nych o plaskich dachach. Namioty te mu
szą być a sto,wione według przyjętego od 
wieków zwyczaju, biorąc stale jako środek 
:...... namiot "Czaj a", w którym miet>zka wódz 
koczowników. 

Są oni nadzwyczaJ ambitni I słownI, 

Złamanie słowa uważaja, za bardzo duże 
przestępstwo, które zmusza przestępcę do 
opuszczenia gromady. Napadani przez rót, 
ne watach y, bronią się dzielnie, sami nigdy 
nie rozpoczynając żadnych walk. W'szelkie 
usiłowania osiedlenia ich na stałe nie da
ły żadnych rezultatów. I nic nie pomagają 
~sHowania władz administra'Cyjnyc" ..... 
Karakaczowie są nieustępIiwi. 

, onara króla pereł 
Bogaty Japończyk Kokich; MikimDto 

nie naprózno cieszy się w państwie Mi· 
kada, jak i na całym świecie, opinją króla 
pereł. Z przepychem urządzone k1lisetki VI 
jego willi toki iskiej zawierają olbrzymia i 
wartości perły, które na zamówienie do
starcza poważniej'szym hurtownikom na 
obu ,pól'kulach. Władca pereł jest jednakże 
g~rhwym . wyznawcą buddyzmu i naj. 
~Jększe ofIary poniesie dla swe.i religjj. 

OstatJnio Kokichi Mikimoto ud'aJ się na 
wyspę perłQwą celem złożenia ofiary przed 
posągiem Buddy. Zatopiony w mod<litw.ie 

-usłyszał glos kapłana: .. Ofiarui 50 mi1j4l
nów ostry~ najbiedniejszym" . . 

Zgodnie z wola, rzekomo pochodzącą od 
Buddy, król pereł wrócił do stolicy l po
lecił najświezszy transport ostry~ masowo 
rozdać najuboższej ludności tokijskiej. 

Hojny fU?,dator ufa, że tym ś'Posobem 
ma zape\vnJone pomnażanie swego mg.., 
jątku do nas tępnych modJów przed posą
giem dobrego Buddy. 

Ka wystawie płodów.rolnych w San~a Ros~ w haliIornji, jedną z ll<lJwięk.szych 
,.trakcYJ był konkurs pIf;<knQŚCl córek okollcznych farmerów, ł 

- 1'\'1 cn llmarł pański ojciec? 
- l'\ie wiem dokładnie. Lekarze 

wiedzieli, że to nic pow,ażnego. I 7;. m..:. r ~owem obliczem i groźn~m spo j rze
po- IlMml maszel'ują dziadki do orzechów ku 

~wiazdcę. 




